
.. 
EDMUND DAY, 

mąź zaufania prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, wy­
słany zostanie Jako delegat 

do Lig! Narodów. 

WYDANIE: ABCDEfO IO droszg 

LU 
~~--------:'----------------~~--~-~------------------------------=------~---ROK X. PIĄTEK, 30-go .GRUDNIA 1932 ROKU. CENA 10 GROSZY. Nr. 363 

• 

MUSZANOW, 
premier bułgarski, ustaplł 
wraz z całym gabinetem, 
wskutek wyrażenia mu nie­
ufności przez posłów - rol-

ników. 

SAMOBOJSTWO . WŁASCICIELKI SKLEPU 
Powiesiła się po kłótni z rodziną na tle podziału dochodu 

Łódź, 30 grudnia I straszny widok. Na drzwiach tych wi-,statował, że zamach samobójczy musiał 
(ig) Tragiczny wypadek samobój- siał na grubym sznurze, trup kobiety. być popełniony przed kilku godzinami. 

stwa zdarzył się wczoraj przy ul. Śród- Była to Dora Gerson, współwłaści- Jak się okazało, poprzedniego dnia 
miejskiej 32 i wywarł wstrząsające wra cielka sklepu. Odcięto ją natychmiast ze 

1 

wieczorem p. Dora Gerson pokłóciła się 
żenie w Łodzi. W domu tym mieści się sznura, wszelka jednak pomoc okazała ze swem rodzeństwem i matką. Powo­
sklep koszykarsko - meblowy, będący się spóźniona. Lekarz pogotowia skon- dem kłótni, które, Jak zdołaliśmy ustalić 
własnością rodziny Gersonów. 

zdarzały się w rodzinie tej ostatnio bar­
dzo często. był zły stan majątkowy i 
nieświetne prosperowanie, wskutek kry 
zysu, przedsiębiorstwa, co dawało 
asumpt do sporów na tle podziału zys­
ków. 

Wczoraj rano współwłaścicielka skle 
pu, panna Gerson, udała się jak zwykle 
do swego przedsiębiorstwa. Zauważyła 
jednak ze zdumieniem, że mimo, iż była 
godzina 10, a więc czas kiedy wszystkie 
przedsiębiorstwa są już dawno otwarte, 
sklep ich był szczelnie zamknięty. 

Ponieważ tego dnia miała wcześniej 
otworzyć sklep siostra jej, panna Ger­
son. zaniepokojona, wezwała policf ę i 
ślusarza, który otworzył drzwi tylne, 
wychodzące na klatkę schodową. 

Wówczas oczom ich przedstawił się 

Mały dowóz żywności 
Zdrotał nabiał I drób 

Lód1, 30 grudnia. 
(it) Dziś rano na targowi-sikach mief­

skich zanotowano niezwykle mały "410-
wóz artykułów żywnościowych z oko~ 
licznych wsi. co jest następstwem tygo­
dnia poświątecznego. W związku z teim 
ceny artykułów sPOŻYWczych zwyżko­
wa~y dość wyidatnie, od 5 do 15 pro­
cenit. 

. Zdrożał nietylko nabiał ale r·ównież 
drób co jest tern dziwniejsze. że ceny 
mjęsa zostały w Łodzi ostatnio obniżo· 
ne w dużym stopniu. 

Kolejarz-ofiarą 
nleostrotnego obchodzenia się 

· z bronią 
Lódź, 30 grudnia. 

(ig) Wczoraj wieczorem przywiezio­
no do Łodzi, dio domu ~olejowego 48-
letniego kolejarza Konstantego Sob­
czyka, zamieszkałego w Strykowie. 
Sobczyk był poważnie ranny. 

Jak się okazało Sobczyk był ofiarą 
nieostrnżnego obchodzenia się z bronią. 
Onegdaj wyszedł w Strykowie na spa. 
cer ze swym znajomym, służącym w 
KOP. W pewnej chwili znajomy zaczął 
manewrować bronią, chcąc pokazać 
Sobczykowi, jak bardzo jest wyszkolo­
ny. Niezabezpieczony rewolwer bardzo 
dużego kalibru wystrzelit, gdy żoł­
nierz nie.ostrożnie pociągnął za spust. 

Sobczyka przewieziono w s'tanie po­
ważnym do szpitala św. Józefa. Po­
licja wszczęła w tej sprawie dochodze­
nie. 

B dyrektorów aresztowano w l\meryee 
wr zwiqEku z alerq Kreueera 

New York. 30 grudnia. 1250 milionów dolarów dywidendy, po. 
W dalszym ciągu dochodzeń w spra- nadto zaś udzielić mają wyjaśnień co 

wie afery Kreugera, władze policyjne I do dalszych 100 milionów dolarów. Su­
za trzymały 8 dyrektorów filji kOncer· my te zostały zużyte również na oszu-
nu krueger<>wsklego w Ameryce. kańcze machinacje. 

Dyrektorzy ci wypłacili nieprawnie 

Dochody dawane przez sklep były 
ostatnio coraz mniejsze i w rodzinie 
Gersonów panował nastrój bardzo przy­
gnębiony. Po ostatniej sprzeczce p. Do­
ra Gerson wyszła wieczorem z miesz­
kania przy ul. Zawadzkiej 25 i nie po­
wróciła na noc. Jak się okazało, udała 
się ona do sklepu, otworzyła tylne 
drzwi, zamknęła je za sobą i w przystę­
pie rozpaczy powiesiła się. 

Zwłoki samobójczyni przewieziono 
do prosektorjum. 

Zwłoki na torze kolejo.wym 
Kim jest młoda samobójczyni? 

Lódź. 30 grudnia. Zaalarmowano natychmiast :poDioię, l policyjne, w wyniku którego okazało 
(ig) Jak już donosiliśmy, wczoraj która jednakże nie była w stanie usta- 1 .s,ię. że miał miejsce wypadek samobói­

wieczorem przechodnie na szosie Pahja lić ani tożsamości zwłok. ani też powo- · stwa. Tożsamości zwłok w dalszym cią 
nickiejt przy torze ~olejowym dakoi1.aii dl!. śmierci - ".zy był to wypadek samo-./ gu jednak nie zdołano. stwier?zić. W?­
straszl~wego odkry~1a. Na torze l~zał bo1stwa. czy tez ryiorderstw.a. Pr~y zwł"łj bee poV:'yższego policJa Po?ai.e rysoJ?llS 
zupełnie przepołowiony trup młodeJ ko ka·ch me znaleziono bow1e1111 zadnych tragiczme zmarłej, w przeswiadczemu. 
biety w ten sposób, iż pół tu!owia zsu-J' do~umentów, które mogłyby naprawa- że tą drogą uda się zidentyfikować stra-
nęło się z nasypu, druga zaś połowa Ie- dz1ć na właściwy ślad. ' szliwie zmasakrowane zwłoki· 
żała między szynami. · Przez calą noc tirwalo dochodzenie Samobójczyni młoda kobieta lat o-

Ukraińcy przygotowywali zamach 
ierorgsfgc:znu 'W C:zec:hac:h 

koło 20, ubrana była w Płaszcz bronzo­
wy w kratę z kOfnierzem karakułowym. 
mały kapelusik bronzowy, siwą fla,neto~ 
wą bluzkę w bronzowe kraty, sukienka 
bronzowa w szare kraty. czarne poń· 
czochy i brOnzowe śniegowce. W bron-

Praga, 30 gruidtnia. szedł z iirmymi osabnukami na teren cze- zowef torebce skórzanej znajdowała się 
NieizwYkłą sensację wyiwołalo wY- ski i do.piero wczoraj został ujęty. Ce- kartka ze słowami_ marsza żałobnego 

kryciie przez poUcję cz·eiską przyigotowa- 1em wyprawY było zdobycie dyinamitu S~opena oraz Jak1s smutny, rzewny 
nego zaimachu ukraińoów na „Rmfoi Na- w Czechach dla celów terory'Styicmiyich. wierszyk. . . . 
rodni Dam", który miał być otwairty w W ka:m~einiotomach pod Użhorodiem I Włosy ~1amdbóJczyn1 ·c 1~mn~-ł>Lond. 
dn:iiu wcz,ora.jszym, w stoliicy Ruisi Pod- stwierdzono brak 50 kg. dyinamitu, który W ręku zaciskała sma krzyzy.k 1 meda­
'ka·ppack.i1ej - Uzhorodzve. Przed dwo- został skradziony. Dotychczas dyina- lik. P.rawdopodobme Pochodz1 z rodzi­
ma tyig.odrnLami ja•kiś niieznamy osobni1k miitu nie odna!ieziiono. U~rnińcy mireli ny urzędniczej. 
'lllsiłowaf przejść grainicę polsko - czecho- wyisadzić „Narodni Dom" w chwHi o- mww 
stowacką, jednaik ozeska strad; granicz- twarcia. W gmaoehu znajdowałoby się I Samobójstwo 43-letniego 
na octstawila go z powrotem do Polski, I akof o 300 osób. Dzięki czujności policj.i mę:tczyzny 
gdyiż okazało się, że jest to członek zdołano zamach ten udaremnić. Obec- Łódź, 30 grudnia. 
UON. I n1e prowadzone są dalsze dochodzenia (ig) Wczoraj późnym wieczorem w 

Pi0 paru dinlaoij mę~czyzna ów prze-! w tej Siprawie. bramie przy ul. Sródmiejskiej 4 znale-

l\lera paszportowa w Warszawie 
Dofgc:bc:zas areszfowrono 50 osób 

ziono nieprzytomnego mężczyznę. 
Wszelkie próby ocucenia go przez 
przechodniów nie daty żadnego rezul­
tatu, wobec czego wezwano pogotowie 
ratunkowe. 

Warszawa, 30 g-rudnia I p0licja obecnie przeszło 50 osób, za. Jak się okazato był to 43-letni Pa-
w związku z aresztowaniem urzę- mieszanych w tę aferę. Między Innymi wet Wieder, zam. przy ul. Warszaw­

dnika biura paszportowego komlsarja- zatrzymano rządcę kilku domów, Jaku- skiej 14. Targnął się on na życie wypi­
tu rządu, BłażejewskiegO, aresztowała ba Hurwicza (Pańska 49). Wystawiał .jając sporą dozę !kwasu solnego. W 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ on ~hzywe zaśw~dczenła I w ten ~o- ~anie bardzo ćięż~m przewieziono go 

dla 
fdór%V ~qtrudnioja 111i~fis~q ifośt prot:o111niftó111 

Lódź, 30 grudnia. 
(it) Jak się dowiadujemy, izba skar­

bowa otrzymała bardzo doniosły okól­
nik z ministerstwa skarbu w sprawie 
wy;kupywania patentów na prawo pro­
wadzenia warsztatów rzemieślnic:ro -
przemysł·owych w roku 1933. 

Okólnik ten bowiem idzie w kierun­
ku powiększenia liczby zatrndnionych 
w warsztatach robotników, a tern sa­
mem zmniejszeniu częściowem bezro­
bocia. 

Tak wiadomo, wysokość świadectwa 
przcmystowego zależy od ilości zatm-

<lnianych pracowników i z tych wzglę­
dów lkierownictwa warsztatów, chcąc 
opłacać mniejsze podatki, redukowały 
ilość !'Obotników. 

Okólnik ministerstwa skarbu (LDV/ 
55621/4/32) przewiduje, że ze względu 
na konieczność zwalczania bezrobocia, 
warsztaty od 8 do 4 kategorji mają 
prawo wykupywać patent niższej kate­
gorji, przy zatrudnianiu większej ilości 
mbotnEków. Zatrudniani nadliczbowo 
uważani będą za bezrobo\nych i za za­
trudnianie ich poda:tki nie bę_dą podwyż­
szone. 

sób pomagał Błażejewskiemu w wysta- do szpitala w Radogoszczu. 
wianiu fałszywvch paszportów. Ponad- Powodem targnięcia się na życie 
to aresztowano pewnego chemika, któ. był brak pracy. Wieder był bezrobot­
rego nazwisko trzymane jest w tajem-, nym już od dłuższego czasu i ostatnio, 
nicy, ze względu na toczące się śledz- po wyczerpaniu zasiłków, pozostał bez 
two. żadnych środków do życia. 

%o6ił 9-lelnieeo €liłopco 
~traszne skutki nieostrożnego obchodzenia się z bronią 

Pińsk, 30 grudnia. W tym czas~e znaidujący slię w sieni 
Do wsi Rudlka. pow. pińskiego pr-zy niejaki Piiotr Ski! wziąl samowolnir 

rechał na polowanie mieszkaniec wisli strne1bę i manipulując nj(I spowodował 
Marczvc. Paweł Piskun, który wcho- wystrzał. Traf1cmy w głowę bawiący 
dząc do mie~zkania miejsr;;owego softy • . się na podwórzu 9-letn!' M~kołaj Korz, 
sa poz.ostaw1ł w sieni nabitą strzelbę. I poniós.t śmierć na miejscu. 
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u a wi1~[ iwia 1w~i WJ~ HWJ w. i[ftl~ 
tład jeziorem Michigan rośnie wielkie miasto, które 

będzie -wspaniałą wizją przyszłości 

Jest to prywatna impreza obliczona na 10 miljonów dol. zysku 
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„Nocni dyplomaci'' 
pełnlt bądą słutbq w Angljl 
(m) Niegdyś ze słowem „dyplomata'' 

wiązało się pojęcie o człowieku, który 
zjawiał się do pracy dopiero o godz. 11, 
nie śpiesząc się przeglądar w swym ga­
binecie gazety, żeby „być w kursie" 
ostatnich wydarzeń, o 12.30 szedł na 
śniadanie, a o czwartej kończył już swe 
trudne i wyczerpujące zajęcia. 

Oq;ywiście opinia taka, która WY­
tworzyla się dzięki wesołym operetkom 
i francuskim komedjom, byla w wyso­

(m) Na ulicy Mich1gan w Chicago Słynny Podróżnik Sven Heddi przysłał ca to Jest do dnia otwarcia wystawy, kim stopniu niesprawiedliwa. Dyploma-
~zybkiom potokiem mkną samochody. nam buddyjski kościół Jegot. Oenerals zbierze się w ten sposób ćw ierć mtliJ- 1 ci zawsze pracowali poważnie. a ostat­
Z jednej strony olbrzymie jezioro, z dru· Motor buduie pałac. który kosztować na dola'rów. Oto pomy·sł praKtyczr.~1ch nio w okresie ciągłych konferencyj i na­
giej Pną się do góry potężne drapacze będz=e 1 miljon dolarów. Taki sam pa· ameryJrnrtów. We wszystkich mfastttch . rad, muszą oni niekiedy pracować do­
chmu'I'. To tereny przyszlei wszechśw:a ł~ buduie Chrystler. Na brzegu laguny europeiskich nikt na to nie wpadł. T:t : słownie w dzień i w nocy. 
towei wystawy w Chicago, wystawy, budujemy Prawdziwą plażę z Deauville. wPusicza się ludzi na teren wystawy I oto ostatnio angielskie minister· 
która pod względem rozmach~ t. archi. . Cu~. n~s~ej wystawy - paf ac komuni- dopiero p~ JeJ o~warctu.. , stwo spra~ zagr~niczn~ch . post.anowifo 
tektury będzie ósmym cudem swtata. - kaq1, Juz Jest gotów. Omach ten budo- ! Niezm1err11e 1nteiresuJącym sz;czc.so- wprowadzić spec1alną mstytuc1ę nocw 
Uir~y się fam rzeczy: J~k!e. nie może wany jes.t najnowocześnieiszemi sposo- fem jes~ to, }ż 'Yyista~a ?mal nię ski~ń- 1 ny~h dypl~~atów - spesjalnych ~r~ę­
sobte wyczarować naJbum:e1sza fanta- bam1. Nie ma on fundamentów. lecz czyta się w1eJk1em f:ask1em. dz1ęk• ·ie· dmków m!mst~rstwa, ktorzy pełmhb_Y 
zja. Allxrw1em amerykanie, którzy przytwierdzony je~t do zięmi przy p0. dnemu człowiekowi. Człowiek ten zwró ?W~ obow1.ązk1 tylko w i~ocy, w razie 
W•szystko robią z niezwykłvm rozma- . mocy ·stalowych fin. My pobiiemy Pa- 1 cit się do wszystkich przemysłowców Jakichkolwie~ nadzw:yczamyc? wyda­
chem i tym razem postanowili olśnić · ryż z jego wieżą Eiffla. Będziemy mieli I z żądan'.em ubezpieczenia u niego 1 rzeń. U~zędmków t~k1ch będzie tr~ech. 
św!at. . . ! dwie takie wieże - każda wysokości swych pawilonów wystawowych, w Wyb ram oni Z?s!ah z. ~ośród naJstar-

Przed kilku jes.zcze la•ty na tern miej 2'00 metrów. P'rzeciwnym zaś . razie groził poważ.n~- sz:ych pra~owmkow m1m~terstwa. Będą 
scu, gdzie wznoszą się budynki Przy- I Dziś iuż, aczkolwiek w:rstawa jesz- mi konsekwencjami. I do adminis-tracii ?m zasadmcz? urzędo:vah tylko w. n~cy 
szłei w~tawy. nie było nic. A raczej cze nie jest otwarta, zwied.za ia tygo- wystawy zaczęty napływać l~sty od 1 ~o zakr~su ich. obow.1ązków b.edz1e na­
było ~ezioro. Ale dfa amerykanów nie- dniowo około 50,000 ludzi. Oglądaią oni wystawców. wycofufacych się z uJzia- lezat~, .mtędzy. mnem1, bu.dzeme w ?O­
ma rzeczy n :emożliwych. Uważali oni, ~ td. co dotychczas zos t ało zbudowane. · lu. Człowiek ten istutnie mógł z.niwe- cy mtmstra, 0 ile .zdarzy się coś sp~cJal­
że Jezioro zajmuje zbyt wiele miejsca Bile~ wstępu naraz;e ksztuje 10 centów. I czyć całą wystawę. Na szczęście rostał reg~, nadzwyczajnego 
i w ci,ągu krótkiego czasu jezioro Mi.chi Po~1eważ iuż dwa miesdące trwa takie ' aresztowany i ~;kazany na 10 lat wię- T I • . f • f 
g~n S! ę •§ikUrczyło, a na sztucznej po- zwi~d?anje niewykończonych gmachów . z;enia. Wszyscy odetclmęh swobodm~. a emn1czy sz~n azys a 
w1er~chm, kitóra tam wyrosta z pod . adn:1n·stracja wystawy już zdążyła ze- I Tego, człowieka wszyscy znają. Nazy- przełladuje od 4 lat 25 tys osćb 
wód, stanęły nowe drapacze chmur. Te brac 40 tys ięcy dofarow. A d.o 1 czerw- wa S1ę on Al Cap0ne. . • , 
raz buduje się tam wielkie miasto -j •·'ff ~FatiMi<ii1'»ł&tsWPM • &Mrt r · e & (z) Już 4 lata policja angielska miasta 
wszechśw iatową wystawę. K' Wellingborow bez powodzenia poszu-

100 zr:r:t~:ó~~a j~~~~~e~~~· :;,:rt~e~ I Im by l Ka sp er Ha u ser? f~~r;~~i!a2~.iggi~~~~~~ńgÓ~w~i~!~~ 
miasta. Chicago nie ~stniafo. St.at jakiś G::z11:m Z riodlca Z przed IOO la••• okolicy. 
blockhaus, który nazywał się for· ~ & _ _ -a Pierwszy list wystosowany zostat 
tern Deeborn. Nazwa ta przcszta do hi- b -=dziie D"OZWaqzano w okresie świąt Bożego Narodzenia w 
Sr!orii woien z indy.iskiemi plemionami . Sprawa tajemniczego osobnika Kas- tentyczny, nie mniej jednak posiada on 1928 r. Autor jego zdradzał pierwszorzę 
siuksów. I w ciągu 10~ lat na brzeS?u Je„ 

1 
pra Hausera znów stała się w Niem- duże znaczenie. Jest to Jedna z kilku dne informacje o najbardziej osobistych 

zio_ra wyrosło potężf}e m'-asto. z drapa- 1 cz.ech tematem rozmów i dociekań. Jak odbitek litograficznych zrobionych z sprawach ludzi, do . których wysyłał 
CZ;ami chmur o 50, piętrach. z czterema wiadomo, sprawa ta należy do jednej z oryginału w kilka lat po przybyciu swe listy. . . 
mtJJonami h1dnOśct, z naJ~iek1s~~mi_ na . nąi~iększych zag~dek w historii Euro- Hausnera do Norymhergji. S,ądząc ze stylu, autorem listów jest 
świecie zakładami odlewn1czem1 1 rzet-

1 
py 1 dotychczas me zostala jeszcze zba- Oryginał wraz z pozostałemi odbit· osoba bardzo inteligentna, jednakże po-

nJami. z hutami szklanemi i uniwersał- dana. kami zgin~ł. Znaleziony obecnie doku- licja nie może V{ ~aden spcsóo stwier-
nemi domami ze słynną giełdą zbożb! ~ W dniu 26 maja 1828 rqku zjawit się ment został 'dołą'czony do akt doły- dzić, czy jest to meżczyzna czy też ka­
wą. I w1aśnie dlate~o. że upływa 1-00~na na ulicy Norymbergi dziwfnie odzia'ny ciących · sprawy ttausnera. Ogólnie spo- bieta, ppniewd charakter pisma. jest 
rocznica istnienia m:asta. kt6~e . stpj ij<:td mężczyzna, który umiał wypowiedz i eć dziewano -się, . ż.e swa wa .ttausnera zo_ zmieniony 4o .. nłep9~~nia. ~ - . " 1 
względem wielikoścl , na drugiem mtej- ·.kilka słów. Miał on przy sobie list za· stanie obecnie definitywnie wyświeflo- Ofiarami ,,łrującego pióra„ są wszyst 
scu w Amecyce. postanowiono w roku ' adresowany do burmistrza miasta. List na. Ponieważ jednak odnaleziony do'lm- kle osobisto.ści, jak przemysłowcy, du-
1933 zorgan izować tam wszechświato· ów brzmiał niezwykle zagad'kowo a ta- ment nte fest ory~inałem - wszelkie chownł. działacze społeczni i In. Nie po­
wą wy~tawę. jenmiczy osobnik nie mógł udzielić o dociekania w tym . kierunku są bezcelo· przestając na. pośrednictwie poczty, ano 

- WY'stawa ta - mówi przewodni- sobie żadnych wyjaśnień. , we. Hausner pozostanie nadal zagadką. nimowy autor czesto telefonicznie po-
ezący komisji wystawowej mister Ro- Wiedział tylko. że nazywa się Kas- (sb) wtarza swe pogróżki i oszczerstwa. 
oben-jest p=erwszą wystawa na świe- per Hauser, bo tak kazał mu pawiedzieć 
cie, która nie fest or~anizowana za pje- dotychczasowy jego opiekun. Kasper 

• ' ~ ·, • ., ' t • • : • „ ~ . :• - ' 

niądze państwowe. Państwo nie party- Hauser siedział orzez 16 lat w jakiejś •atka która n1•e rozum1·e· . co' "kl• 
cypuje w tern ani jednym groszem. Jesit zaf!Jkn:ęt':j komórce, 1.?dzle otrzymywał l'I ł ' i 
to inicjatywa prywatna ,i przedis1ęb:or· J?O~ytwł Iedmeł, jednakDnlstdY nie .O!itlądal Jedna Włada tylko serbskim a druga mówi tylko 
stwo nrywatne. Wvpuśctlismy bony na swa a z enne20. oplero na ktlka ty- ' 
JO mltfonów dolarów, z których sprze- g

1
odni przed je~-0 .zwol?ienlem · ~jawił po angielsku I gr~cku 

daliśmv już większą część. zdyż za 8 s ę w komórce 1akls męzc~yzna I na- (x) Bardzo często zdarza się. że mat I Ponteważ dziecko nie modo się wy-
m:lionów. A nabywcy tych bonów za- uczył go wyma;vtać nazwisko. ka i córka nie rozumieją się wzajemnie . . cbowywać w wagonie kotejOwym, w 
robią feśli nie 200 to z pewnością nie . Hauser s.tał sie wkrótc~ punktem za- Obie należą do innych pokoleń. a wia- którvm obydwoje małżonkowie st>ecfza­
mnL>.ł, ·niż 100 proc: interesow~n'a caf ego świata: Przypu- domo, te młodzi mają zawsze inne. bar li większą_ częś.ć _życia, d.ziecko wvsłano 

To, oo my przygotowujemy bedzie szc;zanio. ze tt.aus~r padł ofiCl!rą d_wor· dziej śm1ate dątenia. aniżeli Pol<olenie ' do Aten. Nieszczęście chciało, ie op=e­
doOPrawdy ósmvm cudem świata. Poka· ski~h ntrv1. dze Jek{ó svne~ 

1 
jakiegoś starsze, Które ze swej strony pragnie kunka dziecka na~le zmarła ł m~ła The­

żemy św:atu obraz prz~złoścj. Wszyst I ~o.zn~gf w a. dv. 11 rego c c ano usu- młodym narzuci6 powagę swego auto- ooora została bez iadneJ opieki. nie u· 
kie ·1m.dyn1ki pałacowe budowane. sa, z I llą~eo ies~ot~u s~n· ~t=~tój~zy r~r~u::f~~ rytetu, cał~ ~łębię doświadczenia z.do- mieJ~c nawet wym_ienić swego nazw;s­
n:dnOWfZych budo'Ytanych matcr~~tów ~i Badeńskiej, Jetinakn ~s~v~tk! to ; 0• bytego .w zyciu. · . . ka. Małą oddano do przytułku dla s:te-
łekktch ł .bard~.o tantch. Domy te n:e ma zostało Jedynie w sferze doin słów. Ta~1e rzeczy zd~rza1ą .s1ę zresztą rot. • . . . 
ią zu,p~t.n.1e okien - budowntctw'? orzy- 1 Kim b i tt i . Y . b 1 _ „w na1lepszycb. r~z~11ach" Jak mówi lą- P? pewnym czasie pew1e~ serb .. zwie 
srlośc1 nie 01na!e ~ton~zne~o światła w 

1 

stalić. Mfudzi:~i~~er03d~~oz~~stit 
0 ~a do.we przysłąw!e .1 n:c ": te~ niema dzt• dz~H1CY Przytu,tek. tak sobie upodpbał 

domach, tytko elektryc~ność. W do- wychowanie ro'efsorowi Daumcrowi wnego. Zadz1w1a1ącym 1est.1ednak ~Y- dziecko. że wz!ął Je na ":Ychowan'e. a 
mach tych ,będą ur,z.ądzenia. ~tóre wyna 1 poczem zainferesował się nim lord padek, te matka 1 córka nie rozumteJą następnie ~d~Pto~at. Dz;ecko wych~­
lazła techmka ~ c1a.~u ostatnich 109 lat. 1 Stanhope. po pewnym czasie Hausnera sJę wzaleąinle. ale tyl~o z tego l)OWo· J wywało s,ie .. 1 mieszkaro .w Belgradzie 
Pokażemy zw1edza1ącym także g!gan- ; usiłowano zamor<t<>wać d!S, te Obie.„ rozmawiają Innym fęzy- t:l'~ ~azwlS'k'em M. Saw1tsch. nazwis· 
tycz~y pos~ęp 1!1edycynv. "?./ pałacu I Pierwszy zamach n'le udał się, Je· ktem i żadna nie zna Języka drugiej. k1em Jej przybranego ofca. 
napkt, który. 7.a~mować będzi~ Jed~o z . dnak po dwuch latach. nłeznay zama· Wypadek taki, który zainteresował The9<lora ~!rzymała staranne wy-
p;łow.nych .m1e1.sc . na wys~aw e. u1r1;eć I chowiec zabił Hausnera. Znaleziono go opinję publiczną zdarzył się w An~JJi. chowanie. ale nie znała tadne-go lnnei?O 
będzie n:ozna świecący S1ę m?del .eta- zasztyletowanego. Od tego czasu Je- Od dwudziestu przeszło lat zamieszka- Języka próc:r,i serbskiego ł kilku wyra-
ła ludzkiegg, w któr~m będzie wi d.ać szcze większa tajemnica otoczyła po- ło w AnglJi małteństwo Argurios Oeor- zów francusk eh.. . . 
jak na d!ont wszystket funkcje ludzkie- stać Hausnera. Powstała obfita literatu- giades jak samo nazwisko wskazuje - . Ody po ~tug1ch ~szukiwan1ach ra-
go organiimu. . • ra traktująca o jego osobie. Niektórzy greków z tx>chodzenia. dz1ce wpadli wre~~(:! e na t~op swe~o 

Cafy Hollywood w mlnJaturze prze- historycy uważali sco za zwykłego o· p . A . . 1 1 t h dziecka ! odzyskah Je. matka 1 córka nte 
• • 1 t t ani rgurt.o& po wie u a ac roz- monł SI ftft..n • ć d "' tk niesiony ro~1ta na eren wys awowv. szusta. Obecnie w Ansbach dokonano 1 ki t d p· od k ł d !'> v e vvr~zumie . l? v„ ma a zna-

WWWH • ntezwykłe20 odkrycia. W jakimś sta- ą . • ~raz 0 iero . zys a a s~ą. wa· . la tv11co ~recki ł anglefs!<l Theodora przy 
. rym biurku należącvm do rodzinv Metz- dzlescia dwa lata liczą.cą obec~te cór.kę I iechała do Angltii gdzie zamieszkała ra-

czy W·1ec·1e z· e g'er znaleziono poiÓłkłv list. którv po ~tór~ .wychowywała się zupełnie gdzię- zem ze swymi J>r.awdz!wymi rodzicami. 
ł „. bllższem badaniu okazał się listem, indzieJ. Maa Theodora, taf nazywa. się Tym.czasem rodzinne . czułości i radość 

Ostatnio wykryta została tajemni- przynlestonvm przez Hausnera do bur- cór~crk~ńst~~ Argy 
1
°5) t wysłana r<>dz:tców z odzyskania dziecka które 

ca i:· zw. ,,pawich oczek". Jak wiadomo mstrza w Norymberdze. z~k~al At oP~-i ą srec a "ć ~rarzy- znal~zro. rodziców nie mogą znaleźć od-
paw posiada ogon z piór. z których każ- ,List ten ~vł jedvnvm dokumentem sz. 1 0 • en, g e 0 rzYma mia a wy- pOwiednI~o wyrazu. 
de posiada zebrane w koło kilka barw. w cafej tajemniczej sprawie Hausnera. chowanie. . Theodora ma 9czywiścle rodzeń­
Wszelkie badania w celu ustalenia, ,iaki jUczeni zdołali jedynie stwierdzić, że li- Theodora hczyta . wówc~.dwa lat- s•two. które później przyszło na świat. 
barwnik wchodzi w skład „pawich stu tego naoewno nie pisał sam Haus-1 k.a. Państwo Argur.os mus1eh r~zstać Z ryxi:zepstwem, które zna tylko język 
oczek", nie daty rezultatu. Uczeni uwa- ! n~r_. Wykrycie cennego dokumentu. za· się ze swą córką w ro:ku 1912 gdyz sza· 1 anf!1elsk:i -. też n:e m?że s!ę ooro.zum1eć. 
taJą że każde pióro z pawiego ogona 

1

. g1n1onego przed przeszło 100 la tv wy-1 lefąca tx?dówczais ~Jna na Bałkanach Jed~.r.nem1 wvrazam1 ang1elskim1. które 
osi~da niezliczoną ilość drobniutkich wołało w Niemczech wielkie 1'0rttsze- Ztf!l!Sifa ich do zmlanv ,miejsca 1>0bytu. ! zna Theodora sa. . mama. darling" j wy. 

- ~ryzmat6w które załamując światło, nie. niestety. iednak dokfadnie i1;7-e ba- ~ 1nter~~y w:ymagaly csuły<;:h i>odróty j razami t~mj hoin1e sz:afuje utywaiąc fe 
tworzą całą_ : tęcze. (sb) dania wytkazafy, ie Ust ten nie jest au· 1 tułacz.ki. ' · , „ · · - Przy kaideJ okazji. 
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Karnawał zapowiada się . melanchołiinie k!~bil!~:"~!!w~ 
!i.DllJJor~vsfOJo /iloniropiine spr•edoiq 6ileiu na 6ale, St. Dobrzyńsk iego . 

. flfóre Si~ ••• nie Od6t::dQ Wystawa prac art. mal. Stanisława 
W pracowniach krawieckich pustki: frak lub suknia ~it~~i'~s~~:~n~·~~~~~~ps~~z ~~~~~ipk~~ 

b -1 O Wa tO d •,,. • d t pny IUkSUS wodzeniem. Aby dać możność obejrze-
"'.J . ZIS n Ie OS ę nia wystawy najs;,..crszym masom mi· 

• • lódt. 30 grudn'.a. . „ nie pozostawi po sobie żadnych trwaJ-1 z ~awatkó~. które zo~tały u k~aWC<?· . łośni~ów pię.kna plastycznego. p. Do: 
(v) „N1n·eJszem pozwalam sOh'c szych wrażeń. a wp~t przeClwnte weJ. w naJgorszym raz;e dokupu;e. się brzvnski obnizył cenę wstęp~ na wys~a 

p1zesła.ć 2 bilety na bal. który stę nie będzie to jeden z bardziej p0nurych 1' kilkanaście centymetrow koronki w . wę do 20 gros.zy, a dla wyciecze~ zb10· 
odbędzie. Tej treści zaproszen:a z za- karnawałów. kolorze odpow '.ednim do koloru sukni. 1 rowych do IS ~ro~zy od osoby. Nie ule-
łączonemi biletami rozsyfaią w r111rn Ostatni tydz:eń przed Sylwestrem lub też sprawia się modną dzis;aj pele· , ga wątpliwości. ze po tak wydatnem 
bieżącym rozmaite towarzystwa ,t 1bro- był znanv we wszystkich pracowniach irynkę w odmiennym kolorze .. która Obniżeniu ceny wejścia wystawa cie· 
czynne. Cfasv sa ciężk e i nic można krawieckich. Był to l)dświ eż.a starą toaletę i kosztuJe gro- 1 szyć się będzie jeszcze większem po. 
liczyć na odpowiednią frekwem:fo pu- okres wytężonej pracy. sze. wodzeniem, gdyż nie zabra knie chyba 
blicznośc1 na balach. Tymczasem urzą która ciągnęła się cz.ęsto przez całe Oczywiście. że na tę chwalebną,' nikogo, kto nie zechciałby poznać się 
dzenie iak!e kolwiek imprezy wymaga, noce, okres. który się zresztą sowicie poniekąd oszczędność narzekają kraw· bliżej z wspaniałą twórczością tak uta· 
pom:jaiąc iuż, wynajęcia sali. znaczne- opłacał. Tymczasem w .roku bieżącym cowe i liczne rpesze. pozO!?tającycb bez lentowane20 malarza, jakim jest Stani-
go nakładu kosztów, który niewiadomo w pracowniach kraw:eckich. nie w:dać pracy, pomocntc krawiecktch. 1 sław Dobrzyński. 
czy s ię op~aci To też ostrożniejsze in- wcale tych gorączkowych Przygoto- • "'· ,,. "1&MWRPMA•A • 
stytucie urządziły s:ę bardzo dowcipnie, wań i wzmożonego ruchu. 
rozsyłając zaDroszenja na bal, który się Krnwcy mescy wogóle nie maJą rObO· 18-letn111 

młodz·1en1·ec zab1•ty pod K:a11·szem nie odbędz" e. ty zwjązan~j z okresem karna watowym U 
Ryzyka w tern niema żadnegO, a moic Kto to dzis :aj może sobie pozwolić na 1' S b d · }' · · 
iednak zn~jda się sympatycy, ludzie nowy frak czy smoking, który dro~~I ·~ rawcy Z fO Ol ZOSta I UjęCI 
dobrej woh którzy w ten sposób ta- kOF.ztuje, a z którego ina sie naJmn1eJ I Kalisz. 30 grudnia. a gdy padł nieprzytomny, znęcali . się 
godnte za l nterpel~wa.ni, Przyślą iaki- pożytku. Za.robią na·wyżei pr~l~ie. 1 Posterunek policji w Choczu. pow. jeszcze nad nim. Hampel doznał naru-
kolw1ek date.k.. Nie Jest to Jednak r~- k!óre będą m i ały robotę z odsw1eza- kaliskiego został zaalarmowany wiado- szenia kośc i ciemieniowej i wstrząsu 
gułą. W h:ezacy.m karnawale dosć niem starej garderoby. • mością, że na drodze. wiodącej z Józe- mózgu. 
Jes~cze b.ędzie ba!t, ~rządza~ych sta- 1 Krawcowe również narzekaJą. fowa do Osielca leży jakiś ciężko ran- Wszczęte przez policję dochodzenie 
rani em instl:"tucyJ f1lantrop11nych na 

1

. BALO W A StJY<NlA TO l>ZISIAJ ny mt:frzvzna. przyczyniło się do ujęc i a sprawców 
których b~d~1e moina siale.ć ,dowoli. LUKSUS. • Przvhvłe władze znalazłv rzeczy· napadu. któ rvmi okazali s i ę Józef 1<i-
O~tateczn1e 1ednak. przy~11cb 1 cnie spo- na . który nte mo~na sobie pOzwolić. · wiście rannego. którvm sie okazał 18· szewski. Władvsław Czajczyński . 
wodowan.e ~ryzysem, wymaga pewi:e- Nare:egrintsze panie przynoszą stare letni mieszkaniec Józefowa F.ryk Ham- Andrzej i Józef Rutkowscy, Antoni 
gp odpręzcnia ; natura ludzktt domaga suknte do przeróbki· Zresztą moda od pel. Przewiez;onv do szpitala w Lesz- Mroziński i Stanisław Miller. 
51ę również odrobiny wesołOści i za- ub:egłego karnawału niew;ete sie zmie- nie fiamnel wkrótce zmarł. Napad ten bvł aktem zemstv za 
s>omnfen'a. I niła i zeszłoroczne suknie są jeszcze Jak się okazało. na Hampla napadli rzekome nobicie Kiszews.iiego ·przez 

Naog6ł jednak w mieście zupefn"e modne. Najwyżej dodaie się na drodze iacvś osobnlcv. pobilr i;ro ttampla. <n 
nłe widać specfalnycb przygotownń jak ! eś małe rękawki czy naramienniki dotkliwie kijami i laskami g-umowemi, 
związanych ze stoJącym za progiem '++Wet w nm•w&Mt n 

~~z:kd~:v::::::::~:::nł::;:;:~ ' Tłum chciał zdemolować piekarnię w Wilnie, 
nie w'. dać tłumów pięknych pań kupu- d • ł ' • • lk d • b• t ·ł d · 
hlcvch dodatki do barowych toa1et i pa- g yz W aSCICle a prze s.ę lOrS wa wyrzucm a Zi' rzw1· , 
nów. kupuiących frakowe koszule. czar b Ż ł k kł"' ., hl b · 
ne mu~T.ki i tym podobne utensylia. zu o a ego upca, ory prosi o c e 
Karnawał s!~ przeżył I z roku na rGk j . . · . · 1 • tracl na świetności. Odrobina pokutu- ' • . {f'i~no. „ 30 g-rudnia. . 1 !Jad ry .m. gdyz Od d~uch dn• nie miał chleba dla swych gtodnych dzieci. był 
jąccj w na~ tradvcfi domaga ~ i ę jes ~ cz~ ~czornJ o 1fodz:11 .e lZ · ~ J?Oludti1~ !"ż nic .w .ustach, zas w domu głodują 1 jeszcz.e przed nie~a~nym . cza~eni dUś.ć 
od czasu do czasu tanec7.nej muz'vkt .Prf:.echodn;e ulicy . .żY~?':Vsk1e1 bylt Jego .dziec•. I zamoznym cztow·ekiem i włastcfelem 
i kolorowych świateł sal i balowei. nie swiadkam1 smutn.ego. zai.sc:a . . . ; P:ekarka. jednak w dalszym .ciągu własnes;o .skl~pu konfeł<cyjnego przy 
prT.vp0mfna to jednak nlczem d~wnycb : Prz~ wspo1m~1ane1 uLc~ ~n~JduJe się ~:omagała się zwrotu chleba. W.1dz;ą~. ulicy NtemteckteJ. . 
b~l6w redłftowych i wEpanidych .mas- P ekarp1a, na eząca. ~o nteJak1e~o Bo: iZ n~bywca ug!y~ł ka\vatek. rzu\.:1ła się N 6 ••n@M M 
karad na których pOmvsłowe kostiu- rowsk eg?. O godzi.nie .12. d~ p.ekarn1 na n.ego z funą t wyrwała. mu boc~e- j 
my walcTyły 0 pafmę pierwszetistwa. , B9ro~skiego. zgłosit się 1ak1s starszy nek, podrapała mą twarz l wyrzuciła 

Zanosi SJie na to, że nadchodzący w. ek .~m męzczyzn~. który. ledw~ ~r~y- , głodnego za drzwi, ~rzyczeąi trnpelusz ~ 
karnawał 

1 
mal s i ę na nogc:łch i p.opros,ł wtasc1c1el- zerwała mu z głowy i wrzuctła dO ryn· \ 
kę ~klepu o dwa kilo chleba. I sztoka. i \ 

Po odważen i u chleba osobnik ów 1 N ; eszczęśliwy ciłow i ek podniósł ka- ' lllaJka Z elemnntamt" podał. że jest kupcem Q., zam:eszkałym pelusz i mocno zawstydzony zaczął się Liil'illllmilllliilm-Wlil!lmliWmr;aa.; w lt przy ur.cy Niemieckiej i poprosił o skre szybko oddalać. I 
wywrotoweml w Szwajcarii dytoV:'an:e mu tych dwuch kilo chleba 1' Przykre tq ~aiście w~w~rło niezwy- . Konkurs na na•praco-

R i ,," . do w1~c.z9ra. . . . . kle przygnęb · ~Jqce wrazen.1e n~ prz:y~ • · ~ ~ 
() . erl n. ~o irr nrn. Własc .-cielka p:ekart11 me chciała nawet ~ padkowych widza.:h. w 1ed11e1 chw1b WlłSZB"O roboto• ba 
t Part1e p~awłcowe wniosły do par- o tern słyszeć i zaiądafa, by niezwłocz- · wieść o cafem zaiściu obiegła całą uli- lll ' ~ 

lamentu. prol~Kt pstaw:y o wake z ele- nie zwrócił chleb· cę i wkrótce przed p i ekarnią Borow·, w Rosji Sowieckiej 
mentam~ \~ywro~owcm1: , . I Kupuiący wydobył wówcz~ z kie- s•kiego zgromadził się liczny tłum. głó-1 '1.osl..\\"t ,., . „ 

Prowtt ten .Przew1du e. pow~fanic szeni zegarek i zaproponował właści- wnie składający się z kobiet które po- (+) Wł d · · .. , · ' · ~O ... ru .Jma. 
specjalnego komisarza bczpicczenstwa, cielce P:ekarni. by przyjęła go w cha- ' częły wznosić ot,rzyki prze~iw pieka- • d •. ba ze s~~wi~ · r.'t· \\· y~ałv z~rzą­
kt6ry ma otrzymać szerok·e pełnomoc· k . hl b p· k . k · d- . . h . . i zenie. a Y w .iO\\_IJ Rnk tr)botnikom nictwa. . . ra ter.ze zasta?'u Z?- c. e · ie ar a 15 . rzoweJ· . W pe~n~J c wili ~ tłumu po- nie udz elano zw.ii:11c:i 7 pracy. w ce. 

Rząd rawdo odobnie w owie si nak nie zgo9z1ła ~1ę 1 na tę propozycJę 1 sypały s:ę kam1en1~. któr~m1 wybite zo lach propag-ando'W w n r\.• Zri sanv zns t a ł 
. k P 

1 
P . kt . YPd . ę kategorycznie zaządała od nte~o zwrotu stały dwte szyby ptekarn1. I w dnlll tym w sz" reo-u n>i elk ich fabry przeciw o emu proJe owi g vz uwa- hl b I D : 'b · ·· l' „ · ~ "' " · -. 'ż . d d _, • . d c e a. . . op,ero groz a interwenc11 po t-cfl kach konkurs na najzdo 'niejszego i nai· 

kÓw1 dlf0~~~z ama'i~a~e~kn~. ilość śro ·, ~abywca ,nie oddawał "ie.~nak chlę- zmus;.Ja tf_um do rozciścia się. Kupi~c. pracowitszego robJt~il~·a. Robotnicy, 
Y P JU. ba 1 błagał p:ekarkę, by .zh.owafa. się który chc:ał nabyć na kredyt dwa ktlo którzy zajmą pierwsze miejsce w kon-

Hoo.ver wrogiem alkoholu 
na całe tycie 

Nowy Jork. 30 grudnia. 
(t) Moover oświadczył przedstawi­

cielom orasv. ie nie oodpisze żadnej u­
stawv choćby o czę:~ciowym zniesieniu 
prohibicji i że zostani1:: wrogiem alkoho­
lu na cafe życie. W zwią„ku z powvż­
szem oświadczeniem watpJlwem jest 
czy dozwolona zostanie sprzedaż piwa. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kursie otrzymają nagrody p ien ięin P lh 

raz zwiększone racje żywnościowe. 

Tajemnica s~mobójcy p~otrko~skieg~. NaJwls:kszy teatr na świecie 
Wbdze odnalazły rewolwer, ktorym się zastrze.tł . otwarty w Nowym Jorku 

. Piotrków, 30 ~rudnia. I :1otorycznego złodzieja węglowego, I Nowy Jor?{, 30 ~ rud 1·a. 
Tajemnica samobójcy znalezionego Policja odszukała Leśniewskiego. (t) Wczoraj został ot ·van i n;:i jwie)\-

na halud1 t.argowych ?' Piotrkov.o:ie„ zo- który nie mógł da~ wyj~śnienia. skąd ~zy_ teatr na św i ecie. któ ry m, ,7 ~ porr;.i c­
stała w dniu wczora1szym · częsc1owP rewolwer znalazł się u mego. Jednakze sc1c 620(' osób. Teat r ten mi e ~d -si ~ w 
wyjaśnitmn. w krzyżowym ogniu pytań przyznał się samym centrum miasta · 7hud•1wany 

Najbardziej zagadkową . okolicznością że krytycznego dnia wybrał się nad ra- został przv popa11..iu fin :)r:~ · \\ ·„m R icke> 

no „ne m 'a"fO l'tl "'0\VB był o rak wszelkiej broni przy zwło-, nem na tor kolejowy .. Przechodząc ob~k fellera. !!lletv na. p i erws ,: ~ r,r;:edsta Ne­w t ~. "r kach. hal targowvch zauwazył zwłoki męz- nłe rewJ1 która s11;: zai:15t,1i wała w tv,n 

Zo"'tanle wybu"'owane w Aust IJI Nasz~ hipoteza. którą wysunęliśmy , czyzny w zakrzepłej kołuży krwi, zaś gma..:hu zostałv iuż spri~Ja , t na ki :ka 
• i.i ra natychmiflst po wypadku, okazała się obok niego leżał rewolwer. tygodni orzedt.:m. 

J ,ondyn, 30 grudnia. I całkowicie słuszna. Władze śledcze do-j Złodziejaszek zabrał broń, nie za-
(t) z Sydney donosza.. iż w najbliż- konałv w~zoraj obławy. w pewneJ .spe- wiada"!iajn(' ,„„ładz o swem odkryciu. Hindenburg--dziadldem 

szvm czasie oewne konsorcjum z ol- ! lunce. gdzie zastano róznych podcJrza- W swletle tych faktów zachodzi 
brzymim kapitałem orzystąpi do budo- 1 nych osobników. W czasie przeprowa- przypuszczenie. że samobójca był obco· Berlin. 30 grudnia. 
wy nowego miasta filmowego, ktćre już ' d:-onej re~izji znaleziono u jede~o. ~ , kr~Jowcem. G_dy jednak b:\-'.ł O!l mies~- . Prezydent J:Iindenburg został dziad­
otrzvmało nazwe Bankstown. I mch .osobliwy rewolwer holendersk1eJ ka.ncem Polski_. to pochodził ~1ewątph. 1 k1em. Synowa Jego, żona au jutanta pre-

Miasto to nod wz~ledem archite'<to- marki. obecnie bardzo rzadko spotyka-1 wie z zac~odmch kresów. gdy~ tylko w 1 zydenta, pułkownika Oskara ttindenbur-
nicznym będlie przewyższać Holl\'wo-1 ny w Polsce. . tych okolicach spotyka sle meraz P0· 1 ga, powiła czwarte dziecko. 
od 1 stanie sie zapewne na i!!rdniejszvm . Wł~ ~kiciel rewolw~r~ przvzn~ł się. dobny model brom. Jest to trzecia córka .syna prc .7. y dcn­
knnkure11tem dla arnerykańsk'eJ :;l_oJ•cy . ze bron k .n~był ~d me1?k1ego Mieczy· i . Władze pro~adza, dalsze dochodze- i ta. która otrzymała przy chrzcie im i ę 
nmcwej. sława Lt;)111ewsk1ego (ul. Krakowska), me w tej sprawie. Małgorzaty~ · 
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Kryzys w zawodzie żebraczym ~, ·f,J~ 
Dla 6iedng,;fl niftt. nie RIO DOll'ef erosU':o... {~7 UJ /UJ/~11e. ,.d. 

Kryzys w fachu żehraczvm?.. Cz.y rekrutował się z przedstawicieli drab· • hfn/J/efrfit;......_ ~ 
istnieje przedewszyslkiem taki fach ł nego mieszczaństwa. klasy średnioza- ....... ' r . = aaa• a , - . 

czy pod1ega on również niezmiennym rt;IOżnej. Urzędnik. pracownik umysło-

pra wom kryzysowym?.. . wy, kupiec, a nawet robotnik - oto ci, p d k 'I p ( 
Bezwzględnie!.. Przedewszystklem :którzv składali ofiary żebrakom w mia- ,, rzyga y ro a BUKO ti ' 

Humor dla \Vszy~f klCh nikt chyba ni.e wątpi, że rę s.:wych możliwości finansowych. 
'1 żebractwo stało się Już dziś takim ·Sa. . A1.e ·ta właśnie kasta Nowy fi~m . ~ Janningsem 

Alojzy Ptaszek, buchalter z zawodu, zwraca mym fachem jak każdy inny. na~ardziei. uclef?iała WSk':Jtek kryzysu. (lu) Emi) Jannings nakręca obecnil' 

się do szefa z prośbą o udzielenie kilkudniowe· Są wszak zawodowi żebracy, którzy A~1 urzędn 1.k. an1 _prac_o_wn 1k, m:nysl.o~y, obraz p. t. „Przy2ody' króla 'Pausoeł" . 

Szef poczerwieniał ze zlośch stałe posterunki. Ów róg ulicy pr,zeka.- robot~1ku •.. me 1es,t w ~tanie obdz1e.la.c Riwjerze, obe~nie film · ten nakręcany go urlopu. od lat trudnią się żebraniną i mają swe -an1 w~eszc1~ k.uo1ec, n1e n:ow1ąc J~Z ? 

1 

Pierwsze zdjęcia dokonane ..::ostafy n<. 

- Cóż to znowu?.- Malo razy dawałem pa· zany w spadku orzez ojca - żebraka sy· Jałmu,zną ;.e?rako:V ullczn~ch. Zmn1eJ- jest w Wiedniu, a za kilka dni Ja1111ings 

nu urlop w tym roku?„. Przed trzema mieslą- I nowi jest nietvlko zabawnym temate·m szyra stę _ 1losc of1arodawcow, a przez I wraz z calą aparaturą przeniesie się 
cami wziął pan urlop, bo - Jak pan mówił - żartu, lecz również cząstką · ,to ·usr-czu.plify sie dochodv. . , . do Paryża • · .. 

zmarła panu teściowa, potem żona panu zacho- tra2;1komicznej prawdy. . M1~sz~a~ 1~ -pryw~tne dla zebrakow 1 gdzie nakręcać się będzie dalsze · sceny 

rowala na grypę, potem córeczka złamała sobie SkG:"O więc żebractwo jest zawo:.. sa. naJczęsc 1 e1 .z~mkn1ęte ... Rzadk? 'kto tego filmu. utrzymaneg:o ną pogran1l:zu 

nosę." co pan teraz znowu wymyślił? dem, musi ono tak samo podlegać pra· o!worzy drzw1 zebr~kow1 1 \1~ sun 1 e 1:11~ · między farsą a dramatem. „Przygody 

- Tym razem, panie szefie, podaJę rzeczy- wom kryzysowvm jak inne . zawody." I kilka _.gro~zy cl~ ręki. Odpadl1 równ1ez ' króla Pąusole" nakr,ęcane są odraz u . \\. 

wisty Powód: _ Ja się żenię- tak się też dzieje w rzeczywistośei. że- -dawni .. stal~ of1 arod~wcy. . , dwuch wersjach -

•: b.r~cv; - Jeśli mo~n~ się tak wvrazić ·....,.. . · K~zdy ~ehrak m1af. dawn1ei swego ·ni l kl j i an I 1 ~~1 " -

J\111yer Jest skąpy. Mayer kupił dwa losy po ugiml]ą słe ood c1ęza rem·„krvzysu. . "„ . · · . słałe~o „lcll)enta". e~ ee . . e 2 e ~ "' ei . . 

im groszy na cel dobroczynny. Na pierwszy los Wiadomo. że onrnnizacja żawodu Taki- klijent cfawal mu co tvdzień stałą . p.artner~ą Janningsa ,w tyr:n · obrazie 

Mayera padła główna wygrana: - miesięczny, iebraczeg-o mnże służyć jako wz6r d'la „~a.tę"', . wynoszącą 11ieraz kilkadziesiat Jes~ gwi~zda .<:tmervkanska Sidney fox . 

bezpłatny Pobyt w pierwszorzędnym pensJona- innvch zawodów. '' gtQszv . . Dziś nie znajdziecie już takich Rezysenę obJął .Alek_sander Granowsk i. 

cle w Za~opanem. Ka_żdv żebrak m~ ~wa, wvzn.aczb~ \ „knfontów". . . . . I który ~rzez dłuzszy zza~ praco~ął ·\\. 

PrzyJaclele wlnszulą Mayerowi. Takle szczęś- dzleln1ce. Żaden " z n 1 ćh nwdv me weł-1 - Pia:· żebraków - tvch naiw1ększvch , lV\:o~kW,t_e. bcdąc. ucz-n ~rp Sta~1sławsk 1 e 
cle!- Ale Mayer test smutny. dzie drugiemu w paradę. Ale rir7ed woi- · 1ńed'zarzv ~ nastal okres bard:zo cięż- i. go I Re1~ha~dta. . . . . : 

- Wariat!- Dlaczego się nie cleszysz?". ną główny kontyngent ofiarodawców klej walki o każdy grosz. . .Oto Jak ~ed~n z d~1enmk~rzv za~ra · 
'"--.:.... · · , n1cznych pp 1~uJe Pr?erwe w pracy nac 

A Mayer na to: tym filmem: . .. . _ , . 

..... . Nie mogę sobie darować, poco Ja Jt!szcze H . • • . ł T ·, · · · · d - · ' . "••Niezliczpne iampy .gasną. „ Sztai 

kupiłem ten drugi tos? · ft~_· ~0 ·.• łl U . --@. ~'."" j,0 -~ • _ reżyserski naradza się. l<ażdv -in6"' 
*.* głośno. wymachuje rekami. , tylko .on 

W ksłągaml pracule nowy sprzedawca. Na- PROGRAM PO'l~ł.QśNJ LćDZKIEJ 1·· ~~" - wygł-o.si p . .T,ózef Pokrzywnicki. nadreżvser. Aleksander Granowsltł, za 
zywa się Maks. „POLSKIEGO R~DJA"· „ ·9,4:>--20 nn P.ra~owv (1z1enn •k Radiowy . h ' „ li 'ij k' .. kó' B . któ 

WczoraJ wchodzi do księgarni pewien pan 11 PIĄTEK, dnia 30-go grutlnia 19~% r. ;.:il.<>0-20.15': ·Po-gada.nika muzycz.na - omówi p. c owu~e o dm.o, ~ bi _spa GJ, ody. tt' ._relg 
11.40-11.!'0 Codzieniy Prze ·lad Pra~y Polsk.' 1 Ka,rol Stromenger. . . p~zyprowa .z1 SO 1~ z iran . . ~te L1 

powladas 11.50-11 55: Komunikat Mel:or. Gł. Wojsk. St. 2.Q,;t.S-~240: . K.o,ncerl ~ymfon··c~ny z Filharm, me odstępuJe go am na krok I nost z: 
- Chciałbym, wie pan, coś odpowiedniego I Mete~r dla komun . lotniczej. . Wą.11SZ. Ork1,ei;.tra„ F1.lh<.>.rm?'m,c~na pod dyr. nim duiv. wvgodny fotel. stawiając ~ 

dla ~plewaczkL. 11.58-12 n5 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał . w ~· F.l'le!hi"f·a ..1 Ap\u~ Rk)nns ,:t .(fort.)Ka o1 . tam, · gdzie · Granowski właśnie priy 
Maks zastanawia sle przez chwile, wreszcie! z Krakowa. . . , . ;· · If.:t~;w<e ń:ki.e.on. . "e.ac 1 wy 001 P· r I staje . . . . · 

woła: . ! 12~i~~~Z~IO Odczytanie programu '!J& .tlrie11 ~40_:22M; \\:1~'.~ .domości ~oortowe. . . J~nnings wvkorzystu,j~ pauzę, ja ' 

- Mamf." To będzie co§ odpowledn1egol- 12.10-13.20: P!ytv gramofon01We. · 22,.4-5. -2~50: Dooate~ do ~ra;s , Dz. Rad1. zwykle; _ z ogromnej szklanicy - W\ ' 

,,Podręcznik dobrego tonu"! 113.20-13.25: Ko TI"' u. k. tt me~co.ro.Jł"łgiczny. ' .zz.~23.()0: Un~c1. Kom~niika t f_ań~łw Instytutu h -1 - „ 

•• 13.25-15.10: Przerw" - . :M~teordfo.g. I knmumkat ~o .icyiny. c y a ' 
• 15.Jo-t.;.15: Komunikat Państw. Tnet. Eksptffl. )3.00-;-Z4.qO~ M.uzyka lekka I taneczna z ka- . ~llSZkłem wino . . 

Dwie przyfacłólkl wybrały sfę na zamlef:ką , 15 15-15.25. Komunikat g:ispo<łarcz.v. "· · \nami „Adria", ork. H. Golda. 1 od razu nabiera Jepsr.ęgo humpru. W• 

wycieczkę. Siadły na skralu lasu. Jedna z nich l.ts.25-15.10: Chw!l1ka lotnklla i . p-rze~i~a.z.owa. „ . . , , ~kół s.łyS-7.V sję orawie WS?.vstkie .eur1 

Powlada1 l~.30-15.35: Chw1l~a !110-Ulka 1 ~<>lon!aJ11a. · AUf:>YCJE ZAORA:-i1cz~E. I peiskie jęzvki orzyczem dominują rr 
- Ach, Jak tu pięknie". Jak w rafu!." b J.5-1?.SO· PL

1
e·kcia Język.a angielsk~ego · 17.30. MOSKWA (Sta:!n). „Carmen" ·-- syJ'skl i niemiecki 

Tak zd h d 1s.s0-io.25: yty grM11-0fcmowc. s·· t T r . t . \"" 11·· · • 
- • - w YC a ruga. - Tylko brak 16.25-16.Ą{): Przegl„.d Wydawnfotw "Perioil·ycZn. .o'J). ize a. .r. z e.i r.i :V ie ,\leg?· . Gwizd oomncnika reżvsera. Gr;1 

A.drtma..;. •• ' ' 'i,40-17-00: •1,SJ'-0.rty 'Zirm1l~~e '·~ Flols(fe• ~ ~1 -ł&:OO: ŁEk1·łN'Ei'R~ •1 h~PV?W·ad~o1e ~, ·no~kf'~ł~dd,J.J4f w°'·~wyltt': fot.elu. ·Lan 
• gło.."'1 nacz. Jerzy Grab:ń"kt. ., .1 ~ ___ J · Seraiu - pp. M~zar-la. · oy pfoną : Cisza. Ją.nnin.2'S ~ra1a'cy re 

Moniek wszystko musi wiedzie~. WczoraJ 1700-17.55: Ko.ncert w wyk. ork1estrv ...d~~I -l~.40. WI~~EN: · • .I~~J_a,d~rą-" ;-- 'Operetk j ·~- ~ . króla rirosl n coś ie~zcxe swego frv 7 
Monlekzwracaslędo • tatuslai . _, •.J-w._ Za~ . . Mu~ .• Rz .. r· . i:ą9 dyr. , !v_„ '&re~. J!l1·"KcaJma11a:~ .l; - " · „ ·' .~ .... ~ ,,,tto.J „,·1V1· '·~1!lW~;;f .Jr.' " 1'·· 1t1:i.t.111_;„'J. '!"' l ·i. 

. 17.S:i.-lS.00 Od\:zytanle · pro~r.rmu na ozie1i na~ •.;.; 'FIK n 'rwA" tr : · · ? • '!:."'h : era.- ą .ur~'!"Y ,ox. ,prw:s:t.d . TI!' .9111 <' 

-- Tatns;u. Jaka Jest różnica miedzy wizytą stępny. . ""O.vu. P.!'Au .. ".on-cert sym1011• 1 li ar- monarchv. odl<fada' rec7,ną rnbńtkę, ktć 

a w.lzytacht. - . 1s,00-1.s.Zo: Muzyka tainecz111a z ~c •• .Adrja.", „ ,mon11 Gze~k~eJ ,. . Tl\ skracała sobfo cz~s orzerwv. . 

- Nie rozumiesz?." - odpowiada tata. ...... . ork 1 e~t ra Fr. M;efo.dys,ty _, , . 20.50. MON AGH.TUM. ·Koncert symfon. _ Baczność I _ ro71erra sie .,.fos n· 

J k I I d b b I 1900-19 ?O· Rozma1fośc1 '" ·d d T~ Pf't · · · "' • " , 
a my dzemy o ac, to Jest wizyta, a Jak 192n-19.an· Komunikat ·.Tzb-v' Prr:em.'Hancfl, ·.f.r . Pf' .. yr.- .anrn . ~ z nera ~ . n;ocnik~ · reiyśera - P~11_c;olę!.„ .'W1· 

babcia przychodzi do nas, to Jest wizytacJa." Łodzi. repertu3 r teatr6 w. : . · . .,~J„l :!i· KR .. P~E~I.eG. Koncert „ muzyki sJa angie.fska!.. .Scena 635! 
19.30-19.45: Felieton P• · t. „~tP;-ł~- ,· ~~u~~11:; : wspókzesne1. · I --.-

~~e:!.~--~~ 
TEATR MIEJSKI. 

Występ Marli Modzelewsklef, 
Dzi4 w piątek I w niedi:ielę wieczorem bu­

dząca stale potężny rez.on.ains wśród widzów 
sztuka S. Tretjakowa „Krzyczcie Chiny". 

W sobotę o godzi.ni.e 8.3() wieczorem na 
og61ne żądanie publiczn.~ci wys!<',p1 jeszcze raz 
jeden n.ie.zrówn.a.na Marjs Modzelewska w re­
kiord·owym „Jim i Ji.llu''. 

W niedzielę o god.zinie 4-ei po poł kreo­
wać będzie St. Wy&0eka popos,ową rolę w zaw­
sze a.trakcyjnej „Ma.demo.e.aUe•'. 

Tragi~ZR il. UC iEc źkB sowieckich oficerów feolrc~:e"!i~rnran>e 
kt ' b 't• -„d · · ł · h St }' (lu) O ro7.miaracb kryzvsu • .iaki do 

orzy ra t u 11a ' w za.mac u na a ina tknął vrzedsieblorstwa kinemC1tograficz 

Wilno, 30 grudnia. granicy Polskiej aparat począl jakby ne. świadczy najdobitniej fakt na stepu 
Z Dokszyc donoszą, iż sowiecki pa- ·u11ad.a~. a : nastęrmie z samolotu wywie- jący: - w ciągu października .r. b. 19 1 

troi obeserwacyjny otrzymał · wiado- szona zostala biafa vlachta, czy też ko- kina zamknęłv swe podwoie w Stanacl 
mość, iż z lotniska witebskicgo wystar- sżul.a ·na znak„- iż lotnicy TJrosza,, o za- ~jednoczonych. 
tował samolot z dwoma zbiegami, któ- 'fJrz-estanie Ol!,izia. .... 

luib Łotwy. ~ame kra,zyć, ·a następ.me skt-erował się ·nowszego filmu .Urety Oarbo p. ·t •.. Zu-rzy usitują dostać się na teren -Polsk;l s.a.inoJ.9! . tymczas·em. poc~ął podeJ- W Berlinie odbvla się . oremjera na:i 

Równłeż podobne telefonogramy o . tyskawicznie w ki€Jrunku osody g-ra- zanna : Lenox". Obraz ten reżvserow<i ; 

TEATR KAMERALNY. trzymali komendanci · strażnic Odd<11· n"i-clJnej Wiła.rricze. położonej na · 11 kilo- ex-mąż Mae. Murra·v. Robert Leonard 

Dziiś, jutro i pojutrze bawić będzi•e pu· :,ów: Dryssa. Wietry·n.owa, Krajska, metrze .od m. polskiego Dakszyce. Partnerem Gretv w tym obrazie jes t 

bHczn.Gść wee-oła, iście świąteczna komedia H Zastawia, Kojdano\va i Niegoretoje. Na-i: :„ , · ~e.dnak ' samolot · widoczni·e byt już poraz· pierwszy ·cłark Gable. . 

Mal:na „Medor'' z Breooczy, Niedziałkowską. tychmiast po otrzymani·u tej wiadomoś- uszkodzony. bowiem kilkakrotnLe prze- · . u . . 

Szubertem i Zn,i,cz.em. ci na pograniczu ukC1załv się samolót)" wrócH s!ę do góry kołami. · a następnie · . · . • · . · Oń 
I · k' któ - · · dl ·r • · ·5 kł ·-A ł bł k · · d ć L t · I Namowszy film z udziałem Lil -

WESOŁEK SYLWESTR.OWY w TEATRACH sow1•ec 1e, re w o eg OSCI 1m. 'f}U począ ys awicznte opa a . (1 mcy o i t - t r K' bi t M t c 
MiEJsJCICH. raanicy volskiej obserwowaly, czy ~, w11adli wraz z. samolotem do rzeki Noni, 2.,_ver nos Y u „ 0 e a '? on e ar 

Te<\'tr Miei&ki witać będzi e Nowy Rok tra· zbliża sie satnolot z' Witebska~ . " !1rze:1ńywaiącej tuż kolo osady Wiła- Io • • • 
dycyjnem.i Wesołkami. o godz . . t2·ei i Z-ei w ~- O g0dz.· R-ej, rano na wiqtiókrę~ 11icze. . . . .. . . * 
cy. Bęih;~ ~ pi;awdziiwa rewia humo,ru, dowci· u.kazał . slę samorot, któtv sżyqko zbli- Znaleźli oni śmierć w nurtach rzeki. Bebe Danłets nakręca obecnie filc 
pu, tańcow 1 śpiewów. 1 • ł . k' k · · · . I I( · z S · l t 0 tal l t p t Radio-girls'· 

W Teatrze Kame.ralnym dtana będ7Jie na 7a SI'G W ·i.emn U g~ry1cy ,Po S Ie]. a amo Q_ Z .s z.Gruz~o a~y.. · · · •• . 
Sylwestra o godz 12-ei w rocy aircyweooła ko- samolotem mknął myslrwsk1 sam@lot · z Zał:ntymt lotmkamt m1elt być dwaj • · 

media H. Ma.Jiin.a „MedM". Mińska. którv go ostrzeliwał. w:y}lHni wojsk.owi sowieckj.ego garnizonu W Belgradzie odhvła się niedawri· 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
Di:iś o go.dziinie 8.15 wieci:o,rem niezwykle 

ciekawy melo.dra,ma·t w 9-ciu obrazach p. t. 
„Niew111J!!Ji.e skazainy" 

Jutro, w sobotę, dni.a 31-go !!rudnia, o go­
dzinie 4.15 po pał. po cenach od 40 gr. do t zł.) 
, Niewi.nn.ie .skazany". - O godz.i.nie 12-ej w no­
cy „Wesołek Sylwe&trowy. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę, d.n -.a 31-go h. m., o godzinie 8,15 
wiecwrem i w niedzidę, dn.i,a 1-go 11tyczn' a 
1 godzini•e 4.15 po poł. i 8.15 wieczorem arcy· 
wes·oły wodewi.i w 3-ch akta,ch p. t. ,,Ułani! 
li łani!". 

SYLWESTER w TEATRZE POPULARNYM 
w Sali Gever!l, 

Artyści Teatru Popularnego urządzają w 
r.oc Sylweetrową o god~ i·nie 12·ei tradycyjnego 
wes.ol·ka p. t, „Najweselej na Górniaku!'• z udzia 
!cm całego zespołu ora.z zaproszonych gości 

Ceny od 50 gl'~zy. 

W odległości kilku kilometrów od wi(e~skiego, którzy mieli brać · udział w premjera pierwsze~<> filmu _dźwiękowe· 

Pleszczeniewicz samolot okrążyły · trzy spisk1.t ,na _żyde Stalina. go produkcji _ Ju2-0słowlańskieJ, nakręco ­

inne aparaty sowi·eckiei powietrznej flę.- · · :PoWiadoip!,eni . przez swych przyja- . neg_o w serbskim języku. Akcja tego fil­

ty, ktiire TJOczel.v f!O nstrz.eliwać. · ·ciót • . w ostatriieJ chwili salwowali się i' mu p. t. „Kraj - tvsiąca wysp" toczy sil 
Mimo gęstego ohstrzału samol{}f zdt>- µ:ej~_zką. która zakończyła się tragicz- na pięknem wybrzeżu Dalmatyńskiem 

łał wywinąć się z ciężkiej represji i. szyb nie. . nad Addatvkiem. 
ko począł zbliżać się do granicy. Koło 
m. Wolharowa. oddalonego o 7 klm. · od 

\Ułimywacz postrzelony w Sosnnwch 
10-złotówkl papierowe ·· Nieudana wyprawa złodziejska 

b~dą wycofane z obiegu . . SOSl}Gwlec. 30 grudnia. I Włamywa,c~e poriucili hip i usiłowali 
1 stycznia . No_py ubiegłej do piwnicy domu przy zbiec. Posterunkowy strzelił i ranił jed-

Warsza.wa, 30 ~rudnia: .lfl .. P.lJsudskiego . qo dokonano włama· ne·go z uciekających. Okazał się nim 

z dniem 31 grudnia r. b. trącą m~e nia. ZI?.any, wi~lokroŁnie ·kariipy złodzie i 

' lbowiązującą IO-zlotowe banknoty. Po~ · Jłl,cyś dwaj złodzieje usiłowali doko· Henryk Flud~r. 
zostate w obiegu banknóty· b(;dą przyj- na(: lu~dzieży i' mieli już naładowane W stanie ciężkim odwieziono go do 

mowane jedynie przez ka~y Basy pGl- wor.ki. szpitala. Drugi złodziej zbie~L 
skiego i kasy skarbowe. · Złodziei spłoszył posterunkowy. · 
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Sensacyjna powleśt współczesna. ---- -------- "aplaał specjalnie dla „Expressu" .IERZI DAH 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCl 1 
Pewnej dżdżystej noc:v dokonano nie· 

samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda ł 
jeszcze I ładna : hrabina Wilska która zna· 
leziono nall;a onywiazana do konia. Hrabinc1 
Wilska była uduszona. W reku jej znale. 
ziono strzępek listu. pisanego do Leny Po· 
reb-;kiej. 

Porebsbka Jest . biedna.. łecz uczciwa 
dzjewczyna. Na nia. . P.ada poczatkpwo po· 
deirzenie o udżial ~w ·fol potwnrriej zbrodni. 
.Wiadomo bowfem. u · hrabina przed· śmier· 
cia miała wyjawić i;ikaś tajemnice. dotY· 
czaca tycia Leny. TaJem11ice _tę zabrała ied· 
nak ze soba do grobu ... · 

Lena ma narzeczonesro - doktora Ste· 
fana Laseckiego. który la ·l'Orzuca. gayi 
zakocha! sie w !)jęknej artystce filmowej 
Wierze Tucholski.ej. pra.cuia.cej w wyrwór'1i 
•. Roll-film•'. Właścicielem tej wytwórni Jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cala -'wyt\\rórriia„ lest · gniazdem szniel?'lW· 
skiem. a do tej bandy prócz'. Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej .·nal~iY jeszcze · "reży-
ser" Lehma'n. · 

Dzięki p1)d$ł~qowf Mueller wciąga Lene 
do wyt'°'órni. ef!cac z l)ie.J również uczynić 
szpieita. Lena ....; nie podejrzewaJac nic zie· 
ro - zaufa la mu i \Vl>adla' w sprytnie · za-
stawione . sidła. · . \ 

W ·nocy .zakrada .. -sle ·do poselstwa fra11·, 
cuskiego i zabija attache wojo;kowei::o. wy- · 
kradajac jednocześnie z biurka w~żne do· 
kumenty. Wszyst'ko · to mia to być gra fil­
mowa. lecz oka~ato · ste ·rzeczywistością ... 

t-ena nie może sie Jut w:vzwolić z ty.eh 
okrutnych sideł. Mueller nczynil z niej 
·iwiazde filmowa .... . Ine Rey· - a gdy <;pel· 1 
nita Już ·swa i'óję szpiei::a. zwinął orzedsie· 
biorstwo 1 · ulntn'il 'sie · wraz z Lehmannem i 
innymt Ale ·ciagle . . te·s7.rze nta la ·na oku 11 
nie prze~taje jej szantaiow1ć. 

Wykryciem tr.i szajki szpiegowskie! zaf­
f' mula si~. tuęj{,detekw.w~~ ;r-: Jł.llt :ti i~rr:o~. 

Janu.sz_ Qrałl.~ „ .· Wicta~~uł~ti: · ." · . 1 
„ 

, i ~ , '~ . ' .... - „ „. ·~ . f ._ r; \ 

. , ·' „.' V /:V!:'i~ ł KJ n 1,...r v ., r\H D{ ó 
·· Lena Ml~·u}eu4ą nvm ..... •amad1a,-;1am~~· 

cztm znala·~ta s.ie. w pąbcµ 'b~róoa Re'11:ena, 
kłory Jednocześnie ' jest wlaśckielem wiel­
kiej fabryki. W fab-ryce tej" zredukowano 
wielu · r-obotników. micd·zY lnnemi również 
Kołac:rka. który i:>rzr.byl ~n ,Leny, · by 1'0-
skarżyć sie. na swój · cie.lki los. 

Lena uda Je · sie -~ · adwtedzin:v na ulice 
Oarn..:arską.~·~azle . mies~ka Kola~zek. 

Na pięterk!I w tym samym d~u ~ienka I sz.C~ niie -przyjechał. Baron nie przy- 'i n_ują~ego mro'ku rozróżniła kilka posta-
chory robotniJs Roman żeber z zoną , córką I szedł na obiad. c1, biegnących w roztargnieniu po sclio-
Jank~ kilka miesię.-:y pot~m odbywa się Lena dzwoniła kilka razy. O piątej 

1

: dach. . 
iei ślub z baronem. · o·świa-dczył, że .do domu nie przyjdzi·e. - Co s1ę stało? .. - pytała strwo-

•.,,.• Udał się do ·banku. Konferował z żona. 
Janka żebrówna pracuje jako· kasjerka zastępcą proktiorenta. Okazało się, że I . Nikt ni~ o.dpowiadal. Jakgdyby jej 

w sklepie. mieszkaiac nadal przy ul. Oarn- główny prokurent bąnku został za.trzy-, n1e zauwazvh. 
carski~j. _„Zakochał się" w .. nieJ~ . pewien many na Jesz. cze jeden dzień. Nagle ujrzafa barona, wybiegajqce-
młod~i~niec - Jerzy Sar.eńsifi. ktor.v . c~c~ Dzi""ki starilntom barnna akioło ao- go ze swej sypia !ni. 'Bvł na wpółubrany od nici wydnstać ostatnie oszctednoścl 1 . . "' . . . . „ u· I · · : ludzi ia obietnicami małże~skiem.'i. · dziny d~1es1ąteJ WN~czore!11 uzyska·no 0-1 J:za :vszy .. enę, . p~z. ypadł do niej 1 

. Janka, nie tracąc doó railfani~. od:d.iła stateczme drogą telefoniczną zgodę 7 ·)bJął Ja trzęsącem1 się rękomfl. 
mu. •we oszędeości i Sareós1d·utotnił. się'; centrali. O ta:k późnej porze wezwa.n.rJ - Co się stało?!.. Co się tu dzle-
zabieraiiąc o.statnie iroue b'iednej . dil•w· dio ba1rlku ·kasj-era, który WY\Płacił baro- 1 je?! .. - powtórzyła. · 
czyny... · " ' b"' · ł J kt ? d · "ł i N' I Lena udlła się do Sare'rtskiego, by p~fl· n-OWI OS? ISC!e Ca~ sumę. . - a O .•• - z. ZJWl. S ę - lC n e 
wić z ni.ni w sprawie Jan1ti, lecz Saieśski W· b111rze o teJ porze crekał tylko wiesz? .. Fabryka Stę pall! .. 
zal!rozi~ iei sz11;ntatem, ie~li będi .~ ~alei ;mie· ldemwn.ik fabryki, buchalter i kilku llirzę - Kiedv? .. Sk;:id wiesz? .. 
szala .się do te1 sp~awv. Okazał? 11,ę. ż! Sa: dni!ków. I - Dzwoniono do mnie prled chwi-
reósk1 za pośrednictwem Marvin 110~16wk1 Pu'· . h • h ł l I p d · 1 Gd · Leny, skradł jej li.stv. pisane przez Sttifana. , . szcz·ono. n~tyc m}ast Vf rnc . ca Y ~ ą.. re 7e~ „. z.1e jest auto!_.. 

•• • a-parat, a1by p1emądze Ja<knaiprędze1 do- - Wfóz p·rzec1e futro!.. N•e możesz 
S ń k 

• . . . . . · ta1rły do Wi·ednia. Z chwilą bowi-em, gdy tak jechać ... Gdzie masz krawat? .. 
are s I zostaje zamordówany w· taient- T·· · ... ;r t · l · · d · · · · niczy sposób. Klo go zamotd6wał ~ niew·i.a:.: o~~r~.rS· ~'° mia 0 PJ:eimą ze, n_owe u- - N1e w1em... Muszę być na OJ.teJ-

domo naru:e, Począ!kowo podeihally ; był ' bezp,1iecz.eme stawało się prawomocne. scu .. Fabrvka ... 
nieiaik! Kazi.mierz Jurecki, lecz ~slał orr --,-, ~ nocy oezyw~śde nikt tam ~i·~ Chwycił się poręczy. Za'khiło coś w 
zwolniooy. . . . . . · . urz,ęd1u3e ... · AJ.e chodzi ? to. ~b~ .m1·eh sercu. Schvlił się, wysunął naprzód 

Stefan Lasecki przybył _spe~l!'lnie i ~Ole- .Z ' ~an_reg? rnna... A więc naJ1ep!·e-J bę-1 głowę i zwalił się na stopnie. 
chowa, gdz:e stale 0&tal1!10 przebywał. by dzie ·1eśh nadamy dr.ogą teliegraficzną... L b" ' d k · k 1 pomóc Lente w wyd06tan1u tych kompro~1- , K" . . k f h k" b h lt e.na no 1eg1a o po OJU PO rop e 
tub.cyc~ ią V: ocz:ach męta listów. Listy te ierown!· a rv 1 wra~ z uc a e- Wargi miał sinę. zęby mocno 5ciśnięte. 
udało się zni.szczyć. ; 'r:em u.dat się a~te·~ ~a głowną pccztę, Siłą wlała mu do ust kilka kropel orzeź,.. 

Oka.zuje się, że Sareński ukry.wał Slę;I celem prz.estama p1-emędzy. wiajace~o lekarstwa 
. tylko pod tem na.zwis1dem, p0l'll11guiąc si~. Barem dopiero wtedy odetchnął z ul- N. · i .· · . . 
zrabowanym pa~zP;Ort~'ll, ~ rizeeir:.r.wstoś~1 gą. Kam~~ń spa-df mu z serca ... Nar·esz- . adb egła słuzba. Prz~meślt go ila 
zaś nazyw~ł .się macze1. Kim w takm1. ~az;e cie p}einiądze zóstały wysłane łózko. Lezał tylko. 15 mmut. Zerwał 
był właśc1w1e zamord()wany Sa.reńsk1, nie. p' • h r d 'd ..• się 
można było narazie ustałić. OJeC a O ·Omu. • M 1 „ w tvm czasie do Muellera- P't'ZYbvł w · · Lena cze-kala nań ni,es~okojna. . d :- uszę Ś1,; ••• - Auto .... - · Prę.ro 
poufnej snrawie szef wyw-edu niemieckie- - Cz·emu-ś nte przyszedł na ob1aid? zeLJ... . 
go, książe Ruprecht. który dale mu t'<>Ufne Czekałam... ena nie oowstr.zvmvwałn R"O 
zlecenie wykr~dzenia tajnych dokum'e_!ltów. .. ,- Nie Dl!Jigłem... Miałem ważn•e Pomo.R"fa ~~ wc1ąv11ąć futn). 
~ b?telu. w k111rYm p,rz,eby~, óewna iifłłi ~a-wy.;;;;«•,p tltuiżo·• zmartwteń ..• · W t~J chw1J1 do pałacu wb1egł;· l.<br.~ 
gac1a zai:ran!czna. . . _ Al ł t t• . ~ . ~k śl ·szany k1erown·k. . Ab ~-· .„ ć , • . ,._6 t . e, za a w 1es wszys~ o pomy - p . h . 
• Y m-O>Wu """"..i>n2' .. ~ w- ·i„ irę „;..<:> · · --.- an•e aronie! -'- zawotar od· pro-
Lenę, Mueller wru z Lehmanem &tan~ .ł!fli";f- " · ,.1' • ~> > 1 · " · . . . . f h k • I . „ . . . · . '- · ' się zruin<>wać baroina , i J'OWaśnić . L~ę .re ; · -, Tą;k... KOSZ owało mTiile to wtele gu - a .rY a ~ ogniu. .. -. 
Stełainem. . . · zdrow!a ... .. Teraz już jestem spokojny... _.;.. \Y'em, wiem ... _:.. odparł Rei?en. 

W tym cel.u Lehman naw·~ufe ko.n- " Po kolacji baron i Lena udali się do "hwvtaJąc go za ramię. - Był pań 
takt z Ziutą, gitlsą kabaretu „Z1elon.a Pa· Kl bu M·1· Ó · d. d tam? · pull;a'• i namawia ia .do wyiazau do .Bole- pi. . I_ J<;>ne_r w. g z~ u-rza.. Z·Gno ~a- ··· • . .. 
chowa. i:dzie ma zaiać "Sie Stefa.nem. ,, _ lenkie przy1ęc:e z ·okaz11 przyJazdu kilku - Nie, wprost z domu ... 

Stefan i baron wpada,ją. w te . ~pr,ytn1e czf<mków zagranicznych. - Nic pan nie wie. ćo tam· ~łvchać? .. 
zastawioną sieć. ·. ·' · .; . · .Zabtfwa trwała · do druR"fej w nocy. I - Straż p-racuje o<;l pół god7i11y ... 

--- - - Lena podczas przyjęcia zwróciła uwa?;ę - Wiem... Czy uda się coś urato­
na ·kelnera. który u.słuigiwał z niiezwyikle wać? ... 

Rozdzia.1 osiemdziesrąty siódmy " tajemniczą · miną. - Nie wiem, n;1C nie wiem .. . 
· , · · • Przypomniała jej się w tej chwili - A pieniadze wysłane? .. . "Qto' .. 4n' •. „ d~1· I/Pn~ &.orono taJt:mnlcza „ postać „zamaskowanego - O~ZV>~iśóe„„ wc~oraj .... 1araz .. „. 

'1~ · &' Al .., U m~zcz~zny • . . Ale tt i'kt się z nich nie tudl1l, że me-
t · ~hc1ala ~myślme spr!iwd~tć. czy za· ! ma to żad111 eg-o . znaczenia ... Albowiem 0 Nast~ny dziteń przyni6sł · nowe roz- W razie wYbuchu pożaru ja nie o<lpowia s a.me ~o- t,eJ n~cy w ta!.em:m.:zym t;io- tej samej porze dzwoiriono już do Wie­

ozarowanie. Baron otrzymał z !>anku dam... · k~JU, ~le n1e m1ała okazJ1 n1espostrzeze-1 dni.a w tei sPrawie ... Ktoś bardzo .. usłuż 
te1'efoniczną odpowi-edi: · · · · · ~ Nikt do pana nie ma preten~ji!. .. mez zeJść n~ ~ó~. . . 

1 
nv" pdrnfo·rmowat agenta zagran·czne 

- Nlestety, d&Pie-ro jutro :~dtiemy ·- obu•rzyl się baron. - Proszę robić to, ~aw~te JeJ .s ~·ze ta1e.mn czy ~el~er Towa·rzystwa Asekuracyjnego że fa-
nrog.Ji służyć panu "żądaną su:mą:' .. . Ołów· co każę! wkawl1boes'crJ1·ąl _równ1ez darzy Ją zbytn1ą Cle- '1 bryka b .. arona Regena s.t. oi w o~niu i .. że .. ny nasz- pt'oku.t-011t . wyj-echał w bDrdzo Kierownik fatbryki zamilkł. Skłonił b • b ł b 
pilniej sprawie- ·do ,oerifrali i wra;a .- dopte· się i wyszedł. Czyżby to byt ten sam mężczyzna? .. 1 wo e~ lego Y 0 Y nonsens~m .ubezpie-
ro jutro... Bez· jego podipisu kasa nie Baron n.ie spał rej nocy. Z same·go A może . ktoś zaufanv?.. Twarzy „za- 1 crnć Ją ter~z ... ~gent ~godz 1.t się ~ tern 
wyipłaci panu tak znacznej sw.ny... rana dzwonJt do banku. maskowanego mężczyzny" niS?d·v nie zapa.trywaniem 1 podziękował za 11~for-

- A czy nie mo·ińa byłoby zatelef.o- - Jeszcze nie przy;echał... -- brzmia widziała. ale przypuszczała. że jest on macie... . . . . 
oować do ceintrali? ... - prosit h:uon. - ta odpowi•edź urzędnika. · znacznie młodszy. Tajemniczy kelner Ale ba_ron lud.z::ł się Jeszcze tą .1edv-
Mll'szę przekazać tę sumę do Wiedmia, - Ale <l·ziś przyjediie?_. · przypominał w sylwetce kamerdynera ną, o~t~tnią n~dzieJą .. Bo ~dy przv1e.:hał 
do Towarzystwa Ase!kuracyjne~o ,.A- . _ Napewno... tła dawnvm dworze austrjackim. na ,n; 1 e1s~e pozam; wiedz : ał z cafą pew-
stra"... Chodzi o ube-miecz.enie ohfę.k- B · b· 1 · u • · Szeroikie bakobrody rozgałęziające nosc:a. ze z potęznych kolosów fabry-
ó f b h N

. ~v • . - o pan wie o :o c lX: 11 ••• ;vtt1s1my · · d d 1 d, · . h 1 cznych n1·c n;e p·ozostanie "'róc "ę t w a ryczny-c ..• :. ~ 1e rno~ę przecie te ieni dze rzesb~ ·łzi3 ie~zcze tele- się po o na wargą w wa s1we wiei: - 1 
• • • ·"' z Z\'V -

tego zostawić. na ostatnią chwilę... . ~rStcz~e do P Wiednia:.. Oil; k.miie:.:z .· ~le nada~ały jego twarzy P?Wa~e obok I glon~ch: gołych scian„. . 
- Rozum1erriv doskonale, ale me n'e n'esamow1teJ grozv ... A moze ta twarz . S._raz praowała w pocie czo.ta stara-

mamy na to żadnej irady„. M~·si ·~an · ·.:_ Proszę zadzwonić w południe ..• -t-~lko Len~e wydawała się tak bardzo ; Jąc ~ję rrzed~wszystkiem ratować ro-
zacze'kać do jiutra. Baron musiał w1ęc Napewno będzie n1esamow1ta?.. Spostrzegła naprzv- . botn :ków, stoJących priy warsztatach 
czekać. · Kier.ownik fabryki wp.:idł do J . ··· . l lk kfad. że wszyscy goście zwracali się : chwiliwybuchu pożaru. · Ogie11 wy-
gahinetu barona' z zaktopotainą mhm: . B~r~n r~ze:ka! "! 1.>tt!lfze ... t lierB~on doń Ja~ do zwykłego śmiertelnika. Lena bu.chi niespodzianie w kilku ruńktach 

- Co będzie z u'bezpi·ecz,~nie:n? ... Ju- m~d~smt iet 1

1kstę. 1kuzk~km~rgtY-i3 .s.'po.,.l~J"ł natom1ast nie mogła przemówić doń : jednocześnie. ,gdy fabryka była w ru-
tro mija ostatni dzi·eń... Nre możemy wi zra Y 0 Ja i_. a . ~ ~ ~ · · a słowa. chu. 
przecie a·ni chwilt ' pozostać bez polisy„. nr z:-g~rek, zdradzaJąc wie.k.ę zmecier· By'la iuż szczęśliwa. irdv zegar wv- Robotnicy widząc wkni da :ące „ię do 
Ra<lzę pozost~ć w st~re.m towarzyst~ie. P 1 'Nf~1~kój Regena wzrastał. Ogarnia- bił druga godzinę i goście za.;zęli opu- sali ięzyki ognia, J?Or.zucili wszystko i z 
Tam za<:zekaJ~ na premądze i \VY'da_.zą ł go ~oraz wyraźniejsze uczucie stra- szczać P~~1.C klubu. o~,rzyk1em: .. Ratu1 się, kto może" rzu-
nam no~ą poltsę... chu. Wróc1l.1 aute.m d<? _n~łacu. Baron 11- c1Jt ~1ę ku drzw~ <:'m .. . Ale drzwi okaza-

- Nie! - zaon-rmował bar.)n. - ·· Ju- z k "d d wYChodził do dał się do sweJ syr,1aJn1 na sooczvnek . . ły się zbvt wą~k1e. 
tro wvślemv do Wiednia telegraficzny . a az ym r~rem. g Y 1 ś Lena czytała jeszcze w łóżku. Gdy ze- · L d i ' I" ·• · . . . 
pr ekaz... Żaiądamy telefonkzne~o JlO- siem. spotyikał się 0~0 w oko z ja~ m. gar wybił trzecią, skręciła świa:ło i za- u z e zaczę 1 s1 ę . wz.a1e!:iiPe t~a-
twterdzenia odbioru... Pan pojedzie dojPo?eJrzanym młodz.teńcem. nędzme o- snęła. towa ... \Vyry~ano sobie kfak.1 włosow 
Wiednia, aby jakna.jprędzej zdobyć w ~z1anvm. BarQna tego dnta ws·zysiko W pół godziny ootern obudził ją z gło.wy .. Kob1ety m?laty .... 
swe ręce nową , polisę .. ; Inaczej nie hę- irytowało. • ? krzyk .barona: . N : ~którzy ~ drugiego piętra "eska-
dzie... - Cze~o on tu chce .••. - zwrócił sJę _ Predzej! .. Prędzej!.. Auto!.. ktwalt na koc:e łby fabryczneg„ Pod-

- A jeżeli w ciągu jutrzejsze~o dnia dlO woźne-go. Nie nozTiała w pferwszei chwili te~o wórza ..• 
nie zd1ofamy wszystki·e~o zatatw:ć? .. - Czeka na pa.11a buchaltera. proszę głosu. Był to jakiś ochrypły, starczy ! • 

- Załatwimy... Najwyżej potrwa pana dyrek~ora... . z~rzvt. . • l (Dalszy ciąg jutro, . 
j~szcze jeden dz!eń:·· • . . , -: Tu me ~olno c~ekać... Ile razy Wvskoc~vła .z łózka, wcl~R"tleła j · 

W takim razie Ja me bH .•rę 0dnow1e-l· mow1łe.m... N1ko~rn me \V'Pt'l!Szczać.. . szlafroczek 1 wvh1eirfa 1rn kurvtarz. 
dzialności za bez,p,iecz.eństwo iabryki... W po.fu.dnie dzwonił do banku. Je-· W kurytarzu było ciemno. Mimo pa- l 
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me1wJ~ła ~ariera mi~~nn~rn~~we~~ li~~1leia ~~rntańue mu~:nuie włnitillela ~~le~u w mel~l 1 

Usiłował on nielegalnie przedostać się do Polski Policja uniemożliwiła mu ucieczkę 
Wilno, .10 grudnia. lenia czujności pnJidi zaciągnął się w · Bielsko, .30 grudnia. J pracownikelm wypłacał zaliczkami p0 

We wsi Potuja1ice kolo Druskienik szeregi komunistwzne Beli Kuna. We wrześniu br. przvbyJ do Bielska · parę złoly~h. 
ujęto międzynarodowe.go złodzieja i Na Węgrzc~h również Jaszewet Piotr Hoppe. z Iwca. pow. T•11.:hola. l Ponieważ pracownicy Hoppcgo upo­
włamywacza Jankiela Jaszeweta. vel dlugo nie bawił. Za kilka wtamań i woj. Pomorskie i otworzyt przy ul1.:y minali s 1ę o wypłatę nalcżnvch 1m po· 
Ourwicza. który będąc ścigany )istami • kradzieży zestal aresztowany. Udało I Mickiewicza 29. sklep pod nazwą - 1 borów względnie o zwrot WJJtacone,i 
){ończemi policji pruskiej i litewskiej 1 m~ się Jednak ujść karzącej ręki spra· . •. Verun''.. zajmując się sprzedażą obra- j k_aucji, HoP11e ~zujqc. że grunt pali mu 
usiłował zbiec na teren Polski. j w1edJiwości i zbiet.: do N1cm'ec. 2dzic 1 zów olcmvch. się pod nogami c1diac!em sp:.ikowal 

Jaszewet pot.:hodzi z Lublina, skąd za włamanie dostał się do więziema w I tioppe potrzebując gwaftqwnie pie- 1 swe rze~zv w święta Bożeg-ri Nurodzc 
w roku 1916 wyjechał do Wiednia na '. Kolonji. 1

1 

niędzv ogłaszał w dzicnnikad1. że nia z zamiarem u~icczki w której 1ed· 
„go~cinne wvs~.ępy". Po. dwuletnif!I po- Po opuszczenit1 \vięzicnia Jaszewet przyjmuje prarn.wnikó~ biurc_l\vych. od ~ak przeszkodZ'ła m~ policja osadza 
bycie w _Aust1J1 w czas'e rewolucJI Ja- przeniósł. się ~~ . Polski. gdzie dal się któryt.:h n~stęprPc pnb1cral k'.lkusctzlo· j Jąt.: 9szusta w ~reszc i e. 
szewet h1erzc cz:vnnv udział.., w wła- we znaki poJicJi niema) wszystkich towe kaucJe. na zabczp1cczcme których Sprawę zas sk 1crowano do Sąd1 · 
maniach i l\radzleżach, poczem widząc. miast. Tropiony listami go1kzemi zo- wystawiał weksle. I Grodzkiego w Bielsku. 
iż mu ,grunt pod nogami , usuwa się stał w 1925 roku a resztowanv na gra- Pobory zaś swym zaangażowanvm 
::irzeniósł się na Węgrv. gdzie dla zmv- nicy nimu1isklcj. _, -·,a:--

•waP!!j!i!Dht+? ,, W drodze do Lwowa Jaszcwet ucie- H • „ • , • •

1
. 
50 

„ • , 

W „ 1 b ~:ą~ p;(~e~~~~"j!:ji6ż3~a c~~)~~~~t~~:a~:; 1 11nłWDł WlESRłilCY strilCł I iys·: ;~~y Z,, 
SpO ne za a~y Niemiec. Po wielkiej kradz i eży doko- . , • . • 

świąteczne na pograniczu nanej w Hamhurgu .Jasz~we.t ucieka do 0 Nat OSZUSCI stnnęlt J:rzed sądem 
\y~tno, 30 grudnia: . Odanska. skąd , nrzedostaJe się na teren Lublin 30 grudnia. jPopławsk!. który wraz z nim sfatszowat 

' z Trok donoszą, IZ w vie~wszy -lz1en Prus ws~hodn·t.:h- nv 1 6 ' . k. 1, d l .. ·,,, . . 
B · rł N d · k'lk · h i w szeregu miastach dol· onał on v ro,rn 191 rząd rnsyJs 1 prze.pro- wyl\az yre<. CJI, um1~s zczaJąc w mm 

?ze6ko ł ahro zenra 1wd 1, u w1.stiac 1 za:, •·iczny··h· wtani"t'i i' l<t'.a•lz'icz· v' f:>vł ki'I- wadzaf bud ewę linii kolejowej na tere- '1 sume 42 ty~ięcy zamiast 92.000 zł. · 
m1esz a yc przez u nosc 1 ews cą 1 , 1 -. " ', • • • ) . ·, . , t k ~. ·0 • • i.· o Od ł ł · ot m i· ·,., ·1 d e . 

1 k db ł · ·1 b I kakrotnie wiezioriy le ·z udaJ·" ,1 51·„ LJe i:ow:a u rz.:m1.mec"1ego prz~z 1 y c 1 op1 rzy a 1 01~11 ą z , p,o 
po s ą o y y Się wspo ne i.a a.wy ro· . ... ( - m . ... ()' t bt k. · o d"'' . d d ,.. 1· d . , I) !..,d \. . . 
ł t · l 1 t , szcz<>s'liwie uJ· ~ ć z \\'i"zienia w Króle":>.' : ~run ::t c „f'PS· 1·e, m„ c.Jąc za nego o - ~zę 1 po ·eJrzewac z.c. owtcza 1 zas1ęg-
ączone z wys ępam1 wo ca nu-ar y:..y· 1 .... . ... . , - ' k d , · 1 .,,1· l"ś · D ·k ·· 

c.znemi. cu 1 w charakterze posłu~acza ckr~to-j 52 0 O\\ a~ia .. 
0 

„ _ . I n„ 1 w .... Cl w yre c.Jl. • • . 
z b d b , · · d" ł · we20 dostaje sie na o'.p·i;t łotewski Odv z1en11-~ L odzvsJ,ata Polska Wvszfo na Jaw. ze P c-pbwslq 1 Dzw 

a _aw_y "P0
: 

0 . 0 ~ k,?wnv/ o· • Y Y,.~lę który wlezie go do Rvu= \v Rvdze 0~ chtopi wsi Juszk1nvce. gminy Łanowce, dowicz przywłaszczyli sobi~ sumę 47 
~ ~0~1j~~1~ sw.lęlkans u~. h gTro~r :? : kilku wvstenad1 Jas~e~;et znsta ie- u ie· I' wszc7-ęli starania. c::lem L!zYskania od- tysięcy zł. 
yłnidan.s .1e1 wl ku _ul"!'tsiack u,n~scłt tv i wvs'edlnny do . Lit~vv 1'ako' -rz"ko-1szkoclowania. ale bezskutecznie. I Stanęli on.i przed sądem. Wyrok 

m o z1ez; po s a 1 1 ews a ooe0 ra y . -~ \V h , , d 1 1. h d · d · d · · · 
ws'Pólnie jasełki. ·nv obvwatel kowieński (Jaszcwet nn- . ; . ty,c cz_asa~1 _wsr~ . o.rn ·cz.riyc 

1 
zapa me w mu z1s1.eJszym 

Zabawa wspólna młodziezy polskiei ..,iadał nanierv nn nazwisko Jankiela I w~·esn 1ak~w .z1aw1t się .m=Jak.1 Dziad o- . 
· 1· k' · ł k · · d · . ~u · l< · ) "'1cz któ·1·y ich zaD"''"nt~' z.e· " 1v·c:tara 112 i*łlł'SWWWW !Eil.t&WWWl!l:, 
i itews 1e1 zosta a za łocona Je yni1: 'J . rw1c?:a zam. w o w nie · w • 1 '. :- " . · : •

1
' " · - ' - · - ~ --=:---., · 

we wsi Linkuny koło Łoździei gdzie Jaszewet za włamanie do konsulatu ; si.ę o o:lsz.rndowa.me, resli mu przyrzek-
1 

Ó . 
kilku wyroslk~hv ~itewskicb wybiło szy· szwt:dz~iego w K~wnie dnst (l je sie ~n 

1
· na ?~ 1Jl'Ocent. ·" . ; . _, f'()~Ją! TOW. PRJYJ.Ą(I [ KSfĄlKJ 

by w oknach 1 zn ·szczyło s::enkę kolen· wlęzien1;i. ~ad ska7.ał gn na 3 lata wie· .J~ano .mu r:~fnomocn .1ctwo 1 rzeczy i - _ nw auan:m 
Jową w budynku szkolnym. zienia. W dro<l ze do wiezienia w ~zaw- j"".~sc1e Dzia.d~w1cz uzvsK2ł od Oyre~- I cnNIC'LlU/B'i l 

Dwa śm iertelne 

lach Jaszewet ucie Im i dostaje slc . c11 Lwcwshei 92.000 zf. odszfu1dcwama. J li\ J!An }\~ 
szcze~liwie na teren nolski. I Z Dzia·dowiczem wsrófpracował wójt I -.:__-~----

W czo rai knmcndnnt odcinka Jitew- ! ~-~~ 
sklego zwrócił się z interwen c ją dn na· ; ~~ 
s?:ego komcndantn w sprawie wydania} Sl\'IOI\TNCH i f-aki wypożycza firma .~ ~' 
zbiegłego włamywacza Jaszcweta. D. Kartowski, Pii:itrkowska 126. ~ = 

NIE P.U:Z[ !lWA fl'W f !­
<lecz wvratnie PREZERWA TY WY. L\a• 
wlnlen Pan żądał!, w•rvstko inn<' z a ś rzt>komo 
tak samo dobre N ~sL~DOWNICTWA jak naje· 

Tyl'· o 
prawdziwe 

z: nazwą 

"Ol.LA" 
i mar'<ą 

GLOBUSA 

nergicz o ej cd . zuc ać 

7.na'ciPm 
•wi alowei ~ławy 

na każdej 
kopercie 

'W:' 

Lekarzy - i.;pecj alf s tów 
Z A 'N.ADZG'\A 1. 

tel. 205 ·Z3. 
czynna od '! rano do 9 wlecz..ir. 

11 - I t 1irzv1mu1e 
2 .~ l k <1 h1t> la lt>karz 

w 01edz1tle 1 św•cta od 9 2 op. 
learr11t' ~h„rńh 

WENfR\'CZNH:H i Sl<ór~NVCH. 

Potlada S zł. 

w 

ZAl\\lćNIĘ trzypokop we mieszkan•e 

1 
z kuchnia na jeden JlOkńi z kuchnia. 
orertv ~ub: „Trzy pokoje„ do admi­
;iistracii . 

~-------------·-

oo NABYCIA WE W~ZYSTmcu 
l<S! Ę GARN IA(H 

....,.......,..~..._,......,..._
_,._..,...„„,..„....

, .... __, .... ______________ .._ __ _..,_.o---.--.-.,~. ._.._.._ .... _.....,.....,...., .... ....,...,,......, ... .._,,...._.....,_,..._, 

''
DŻPWIĘKOWAY KINON·TEATR'' -= 

- ul. 11-go ll•topod• 1'. 

Najpotężniejszy fi lm obecnego sezonu, przewyższający atrakcjami i emocjami wszystko co dotąd widziano 

,, CZ LO W I E K • M A L PA'' 
Gigantyczny epos o pr~ mitywnem życiu i nieok'elznane; m: tości.W ro!ach głównych: JOJiNNY Wt:JSSJ\\UELLER bożyszcze Amc·ryki, najwięk-

:::,: DZJś WlELKA PRU\Jf.RAf 
= WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM t ;:: 

szy pływak świata MAUREt.N O SULLlVAN, NtlL HAMILTON. 
Początek co<l,i. o g. 4-ei w niedziele i świ~ta o g. 12. 

~·~ajnowszy 
przebój 

:ranscukiej 
produkcji 

Film z życ:a midinetek paryskich 
Paryż-jego blaski i c!enie 

Dr. MED. 

PI. Glazer 
Choroby skórne I weneryczne 

Zielona 6 tel 185·49 
orzvimujc od 13 -2 i od 7-8,.30 w1e..:z. 
,30.z 

.,·)li----··~ --------";'·•· ZionikO"wskiP. Kóó-c"iOWSk ~ 
Prywatne ~ 

Pogotowee Lekarskie ;:g~kó;~:;~:~.:oc; orzyGdaftsk~ '3~i Jlóf 

ZIELONA 6, TEL. 12-333 prz\'imuje do 8 30 rano. od z 4 po Pt>ł tel. 232-55. 
uruchomiło dział doraźnej pomocy ~ od 8-9 w. w Olf'<lz. i św1eta od---- -------

LEKARSl<O • DENTYST'VCZrłEJ, · lll·-l·l'i lłOTO. r!IżUTERJE. kwitv lombard ,_ 
we ku11u1e 1 flla-:1 na1wvż,ze cell\ 

DOKTóR I czynny od godz. 14- ' 6 i od :W-U l.El:ZNICJłl 'Zaklad iuh1lero.,k1 I. fJJalko. 1'10trkow· w łJ k • (u.suwanie zt;bów i uśmieuan~e bólów). ~ka 7 nn 

• nUUDO\VS 1.,1·--------------·•• Chora' b 0C7fU ~1l~Ye~z~/ :i~t~t~~~~~i~id~a~~~~~-. 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. li Piotrkowska 43. 

CHOROBY SKORNE. WtNERVCZNE ze stałeml łółkaml -------------
I i\\OCZOPł.CIUWE. A D o h' UWAGA! Wypożyczam garJerobe mę-

Oablnct Rocntgeno . leczniczy. Kursy Handlcwe I. MA n TI" BA rt D ·ril Dn „ 1n:a ska ś ' ubną i balowa. Łódź„ 6·gO Sierp-
Przrim111e od !! .lt1 111 r . I d:i ! 1 p<il W LODZI, UL PRZEJAZD Nr. 12, TELEF.: 157-91. U \..ł nia 20, . sklep galanteryjny. 
I od ó do,. 8s·w'1. ~tcail 'lwd1e,~,·,z ,w, med,z1ele Według ostatniego rozporządzeni'.'! Władzy Szkolnej. wykłady ul. P1•otrkow~ka 90, tel 221-72. 

, . na Półrocznych Kursach w na ·•tepnem półroczu, rozpoczną się 16-11:0 Ił ... __ ~··~-o·~~·~•••••••• stycznia 1933 roku ogó1 ną zh 'ó rka o godzinie 7-~i wiecz. Przv mu'e się chorvch wvru!fa•-c:•ch 

WYPOŻYCZA!\\ •mknie balowe ora z. 
ślubhe no cenie niskiej. Piotrkowska 
294, orawa oficyna lłl oktro. 

Zapisy pn;yjmuie kancelaria ktu sow codziennie od 1 t - 1 pp. przehvwania w lecznic:v (operac e 
WYPOŻYCZAJ NIA toalet hliowych, I od 4 - 8 \V. Kierownik kursów i. MANTINBAND. elc.I. a także chorvch ouvcnoii:a POKó.1 frontowy, umehlfłwanv i te· 
wieczornw.vch or. 7- ~luh11y1:h -.:en :,- UWAGA! Przy wykładz~e uwzglt;dnfany bęrl:r.'.e równ'eż obowia· cych od 9-1 1 od· 4_711 50-Z lefonem Tvlko „ohil11l'm11 l'anu do wy-
konkurenq jne. l '. Pasta we! ,fm, u.i.-a zulący obecnie wszedz:e system upru.;z~ionel bucllalterJi! ' naieda 1'1ntrknw„1<a ~.~ front m. •() 
Ceitic ni<'na 2.~ 24 · i:'~BlliMl!i111Dil!!Q11U!iUE~M;m!l~i\i'&1MT ~•!!11&•••••••::9-10, 2--4. 7. 8 w1ecz. 
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nar~J~!~,~~i!r~~~!i~~eą ~o z~~~~~~!mu l::y~;~~~J;i~~~~~;~~:~~ 
a:: .., powodzeniem. (Wgwiod n:&#Spressu" z pułk .... aanerem) Jest to w dużej m!erze zasługą dzicr.-

Zakopane w grudniu. I stawia zatarg IV Okręgu z Komisją a pozostawić w Zakopanem prymat nar żawcy toru p. Klatta. który nie szczę:. 
Sezon narciarski w Zakopanem roz- 1 Sportową w zw~ązku z przydz;iałama ciarstwa. Przedeż i tak w lecie niema dząc trudów i kosztów. obdarzył Łódź 

począł się już na Jobre. aczkolwiek wa- nieodpowiednich terminów. żadnych imprez sportowych, a takie za• wspaniale urządzonem lodowiskiem. 
runki śnieżne w górach nie przedstawia Widzę, że p. dr. Wagner nie ma wiei wody konne z totalizatorem znacznieby Ponieważ od kilku dni aura sprzy'ja 
ją się pomyślnie. kiei ochoty poruszać tego tematu. Oka· Ożywiły ruch i co najważniejsze nie za- sportowi łyżwiarskiemu. daje się zau-

Ba. organizatorzy imprez narciar- zuie duże zakłopotanie. które z czasem biarałyby nam wolnych n'.edziet i świąt. ważyć wzmożony ruch łyżwiarski. 
skich musieli nawet odwołać zapowie- u.;tepuje, aby później przemienić się w A terc:-z nowy cios. jaki nam Komisja Codziennie setki młodzieży i star­
dziane na dzień 26 b. m. skoki, mimo to 

1 
impuls. Sportowa zadała: Dnia 26 grudnia b. r. szych oddaje się w Helenowie z zami­

praca narciarzy pocł kierunkiem nowo-I - Zimowe sporty nie cieszą się - miały się oclbyć na Krokwi skoki 0 mi- lowaniem tej gałęzi sportu. która zy­
zaang:ażowanego trenera Tomtera wre mówi p. Wagner - u odpowiednich strzostwo. Tymczas.em wskutek złej po. skuje sobie w Łodzi coraz większą PO-
W całej pełni. czynników taką opieką, jaką należy ie godv zawody odwołano a or2anizatorzy pułarność. · · 

Prasrnąc wysondować opinję o .nar-, otaczać. Dawny bowiem Komitet Im- ponieśli stratę 6000 zł. i to stratę. której Ni~kie ceny wstępów ca!k~~icie do-
ciarstwie polskiem zasłużonego dztała- pre z Sportowych, a o-hecnie Komisja nigdy odbić sob'.e nie bedą mogli, gdyż stosowane .do. ?becnych. c.ięzkic~ -~za­
cza w tej gafęzi sportu pułk. Wag~ern 1 sportowa. faworyzu:e w sposób niedo- l(omis~1 Sporto·wa nic chce w rekom· sów . umożhwi.aJą uprawiapie . lyzw ar­
zwróciliś!1JY się doń z pr~śbą o u_dztele-1 puszczalnv wszystkie imprezy tyczące pensacie przydzielić jakiegoś święta I stwa ws~ystkim bez wy,ątku sfero~ 
nie wywiadu dla Czytelrnków „Expres-j' się zawodów konnych i to tak popar-1 czv niedz:e1i. Tylko bOwiem w takich społeczenstwa. 
su". . . ciem finans!)wem, iak i moralnem. Znaj- dniach konkurs może liczyć na powo-

1
. I 

Pułk .. v~~agne.r przyJ1!1UI~ nas ba.raz? ' duje się tysiące ztotych na wyścigi kon- : dzenie. wa er cy łJO tS~rzy 
serde~z1!e t chętme stuzy mformacJern1. j nc, a niema setek na narciarstwo. hokei j Na takie mac.-osze traktowanie sport . ._ · 

Jak się P. podoba nasz nowy trener? 1! czy saneczkowanie. Ostatnie te trzy ~a- 1 narciarski w Zakopanem absolutnie so- walczyf będą W Warszawie 
rozpoczJvn~my. . d . d h , , ł~zie sport.u utr:i;ymui_ą się ~.ame .. bez ja- j bie. ni.e zasłużył. Ale czasy się jeszcze Przed ńiedawnym cz~sem był akt.u: 

- es,~m ntrp op~aw Y zac \\ y- k1eg:okolw1ek poparcia. Nic dziwnego zmienią„. alny przyjazd do Łodzt m;strzo\vsk1e1 
COłlY: U~~zam l\arla 1 omtera 0 dwie więc, że hokej znaiduje się w stanie I Na tern wywiad z uprzejmym pulko- drużyny bokserskiej z Budapesztu, 
cona.m?teJ k!askr''?~zego k~ .qvt.e1o Ila przeraźliwym, bez widoków. na przy· wnikiem \Vagnerem zakończyłem. J tal~ przyczem pertraktacje po•czątkowo pro-
szego ,ren:ćra V ena.. r~~~ ~ rn 1 szfoś ć. Je~zcze gorzej jest z saneczko- już dużo czasu memu intcrlokutorow1ł wadził ŁOZB . a później klub lKP. 
pewna .częs prasy warszaws. iei nteno ! wan=em. Wybudriwano specjalny tor w zaiąfem. ' Obecnie dowiadujemy się , że wę-
trzebne.1 reklamo~'ała„ Klykken byl ~ta- 1 Kuźn i cach. a efekt jest ten. ie tor ten do *** grzy do Łodzi nie przviadą , gtlyi nie 
bym bd·e!{acdzem .1 miern;~ sl~o~zr rem ' żadn ~ch. pow~żniejszych zawo~ów się . Ostat.ni . Pa~us meg~ interw:iewu iest ' dysponują odpowiedniemi dla klubu !KP 
czego rew~ em Jego .są c Y a s ~oK · g_o~ nadac n,e moze. Tomy cate moznaby o n1ewCJ,tpl1w1c bardzo c1ekawv 1 wywoła. I terrninami. 
skzle zna

0
cbznie od narciaTrzy raszei d rug:ei tr m nap;sa ć, chcę iednak coś innego po-1 ieszccz dnżo protestów tak z iednei jJlk Il Pertraktacje z drużyną we~er~ką 

asy: ecny trener om er. poza wte. dnieść. i z drugiej strony. Nie chcąc też być Je- ' podjał natomi·a"t zwiazck \Varszawski i 
ką w•edzą fac~ową teo;etyczną. ~Vn?s1 I I(om;s~ sportowa pozwoliła sobie I dnostronnvm. udałem się w' mvś! zasa- możliwe. że wegrzy roze g- raią w prze­
pdrz~dewszystkt~ml duTet PO\ya z~.n i e. , na r~ccz niesłychaną,: oto zabrala n:tm• dy . aud.=atur et altera pars" do preze-1 jeździe do S"tokholmu, w dniu 2 lutego, 
g kyzł reprezetkl u e za s e naiw~zsz~ , narciarzom, wszvstkJe lepsze terminy, sa Komisji Sportowej p. dvr. Jamonta ·mecz bokserski z reprezentacją 'War­
s~. 0 ę norwe.s ą .. a znaczv tą wiece!, ; ~ ol•darnwr:ła niemi Małopolski Klub li nzyiskafem od niego wyczerpuiąre wy sza wy. 
ni~Iibym po~iccJziat - eujoneisk!l. Po-! Jazdy J<onnej, iaśnien:a które w jutrzejszej me.i kores 
za.em ~echu1e. Tomteta \"elka ~i{ntpu-1 Powiedz Pan ~.am. czy nie lepiefuy spondencii się ukażą. M• d d 
latność 1 oh0~\3.Z.~GWość. Mam n;e7fom- l b:vio prze:i icś.ć wyścigi konne na lato wtt. bL 1•1IA zynar VI z ne przekonan:e, ze z Tomtera będą • ~ 

:r~&sciiiezt:d~ie1~~ :n~t drJ;~e !~~~~! r I Id I zwrcia Ił ył s łif .I. . ·~·· ·:~~~:;:~~! :b!::~ję a:e:iach 
kali. • . i • ' 1-11„ •• ~ _ _ • 6 i ,7 styczn~a w;elkie mic;dzynaro,do-

-.- Ą. fu „ 1' P'l'z,Msta~ ii:\ sP.aw.a! D ~er Jszej im rezge O SeS'S!!~uue 'W'e "zawódy łyżwiarskie w foźlizl c fi.'gu! 
dys~wal • f kacJ1 Motyki? - przeskakuJę I Wcz8rajsze międzyklubowe zawody! Wa2a piórkowa: Nikonorow OKP)- rowej. . 
na tnny/emat. • .: r bokserskie zorganizowane przez klub Białystok (BK). I-sza I 11-ga runda na- w zawodąch prócz znan~ch zawod'." 

• - Nie chcę 0 .t~m z~ duzo .PO\\ · ~- ,.Zjednoczone'' wypadły nadspodziewa- ł leżą do dobrego technicznie i groźnego ników zag-ranicznvch z Prn~1 i Opawy, 
dzieć. Spraw~ ta l.uz do;'•atcczn'.e ~uzo , nie ciekawie. Chociaż walki stały nao.I w ciosach Ni~onorowa. Blafystok nie wezmą również udziaf czo łowi łytw ia­
krzyku narobiła.' ~zehy tą obe•m.1e, :esz- I gól na niezbyt wysokim poziomie, były umie „uchwycić'' dystansu i ,dlatego rze oolscy z Jwasi~wiczcm. Cukicrt6w­
cze raz :valkowac. Wy~tarczy. J;?h. rn- ' jednak żywe i interesujące. nadziewa się parokrnlnie na ciosy przę_ ną. Brnslauerem. B1lerówną i parą Rud· 
znaczę, ze klub na~z Jest w na 1w.1 ęk-1 Milą n i e spodzianką było doprowadze ciwnika z ledwością przetrzymując nicka ~ Theuer na czele. 
szym poriądku„ k1e1y z~yskw~Jfi,ko- 1 nie do skutku nieanonsowanej, zupełnie 1-szą rundę, w której do 2-ch jest zmu-

wał Motykę ~a niepos.uszcnst.wo 1 kry- walki Seidla ze Stahlen I. szony odpocząć na deskach. ł N • 
tykę or.zeczen zarządu._ Zr:e~.ztą Moty-1 Z pięściarzy, którzy zasłużyli na wy ' Dopiero w Jil-ej rundzie Białystok 8 rl O ga C h 
ka ma Jeszcz~ na .„sum.1eniu ~ esztoro- 1 różnienie .należaloby wymienić Nikono- przeciwstawia Nikonorowi doskonałą 7.8 gra n• (ł z n yc h 
czną aferę . (Chodz1 tutaJ o .Pamiętne ar- 1 rowa, Brzęczka i Kruma. Pozatem b. am taktykę dzięki której trafia krót.kiemi ' ~ ., 
tykufy, drukowane· ':v pras1~e P~~cz 1'~0- 1 bitnie i odważnie walczył Pankowski, sierpami Nikonorowa w szczękę, tak że Tytuf mistrza Niemiec w wadze nól~ 
tykę o skandall.czf!eJ. orga~1~acJ1 · : opie- który był bliski zwycięstwa przez k. o. ten kończy walkę zupełnie osłabiony. ciężldei zdobył Witt. finałowa walka 
ce naszych .czyrinikow of1c1al.~1yc~ n~? z mtynowanym Ostrowskim. Nie spo- Jednak zwycięstwo Nikonorowa jest Witta z SeeJigiem odbyła się w Ham„ 
za~oc:Imkam~ podczas Jgrzysk OJ1mp1!- ' sób również ominąć debiutantę z Soko- zupełnie zasłużone. _ burgu i trwała zaledwie kilka minut. 
~h<;h w Ameryce .. P? sprawv t,cr.atmeJ· j ta_ Owczarka, którego heroiczna po- Waita leklrn: Sobals~i (ŁK$) - gdyż już na poczqtku drugiej rundv zo­
sze1 9yswka!1f1ka~11 Jesz~ze p6zr11ej po~ stawa i niezrozumiała wprost wytrzy- Rainert (Zjedn.). Sobalski jest uderza- staf ·Sec!ig zdys.kwalifikowany za-' nis-
wróctmy i w nieda'rk1ei J?rzvsz}ośct małość .wzbudzała podziw. jąco podobny do Banasiaka. co budzi kie uderzenie. 
przep.rowadz=my z Motyką specJalny I U~terkami za~~dó_w było pr~eszło w. czasl.e walki ogromną wesołość na ' 'NaJb11·z· S"e spotkan1·a wywiad. - Przvp. Red.). 40 minutowe opózmcme rozpoczęcia za- widowni. Daleko Jednak jeszcze Soba!J & 

- Pan1e pułkowniku iak się przed- 1 wodów oraz fałszywe reklamowanie skiem.u do swego sob~~tóra. ~omim~ _; . hQkejowe 0 mistrzostwo. 
&.MW & WWW wag. wielkiej wytrzymałości Jest on Jeszcze 

Aktualja krakOWSkie , . Przechodząc do strony technicznej na swą wagę cięż~i i n~wolny, to tez Na nadchodzącą · niedzielę są wyzna-
, . . zawodów, podajemy walki w kolejności znacznie szybszy 1 ruchliwszy Ra}nert czonie następufoce mecze o mistrzo~two 

Kossokowl konczy s 1~ juz w !tttvm 1 yv jakiej się odbyły i w wagach, w ja- zwyciężył wysoko na punkty.. . · . okręgu w hokeju: lodowisko Ł.K.S-u: 
·•rzymusowe pauzowanie. tak. ze po kich byty anonsowane. Wa~a półsrednla: Pankowski (ZJ.) ·- godz. 11: ł:„K.S. - Triumf (sęd z ia p. 
tvm terminie będzie mógł wystąpić w .. Waga musza: Krzywhiski Jl (LKP>- Ostrowski (0.). Ostrowski zaprezento- Izrne-1) i l('lld"l>wisko lielen-owa. godz 11: 
jednej z drulvn krajowvch. Rundo (IKP). wał się w walce z Pankowskim z iak• Unioo - S.K.S. (Łódź) sędzl•uj e in.i . Dó· 

Pazurek li otrzymał zwolnienie z Przez wszystkie rundy utrzymuje najgorszej strony. Tracił cz~sto pan<?- maszewski. 
Polonii stokcznej. i obecnie p.rzcbvwa' się przewaga Krzywańskiego, który wanie nad nerwami. walczył nieładn 1 e Wobec tego, że wszystkie mcc1e o 
w Katowicach. gdzie gra w swvm ma- kryjąc się dobrze stale jest w ofenzy- i bez postawy. Pankowski przy lepszej mlstrz.ostwo 'Okręgu muszą być tozegra­
cierzvstym klubie Po~oni. zaś w przy- wie. ' nieco orjentacii wv~rałby przez 'k. o. ne w terml·nie do dnia 1 lutego, zawDdY, 
szłym sezonie ma wstan ić podobno do w IT-giem starciu. Rundo idzie na· We wszystkich rundach Ostrowski znaj które nie mogły się odbyć ze względu na 
Garbarni, na miejsce Maurera. wet do 7-miu na deski. Wygrywa wyso dowal sie na d"'"kach. w IT-ef nawet do stan pogody' w wyznaczonym terminie, 

Kierownikiem sekcji pifki nożnej ko na punkty Krzywański Jl. 7-miu w Ili-ci do 7-iu I 8-mlu. będą rrozgrywan-e w dtni powszeduloa, 
Cracovii, ma zostać podobno były bram Waga musza: Brzeczek (ZJedn.) - Wvsokle 7.WVcięstwo punktowe 
karz Polski Wiśniewski. Krzyw::u\ski (ŁKS). Początkowo walka Pankowskie~o było bezapelacyjne. Aktuaua łódzk ·e 

Po2łoskl jakoby Smoczek miał opu- nieq:ysta, stopniowo przynosi coraz \V ostatnif'ł parzP. snotkali stę: w ' • 
ścić szeregi Garbarni, okazałv sie nie. większą przewagę lżejszego lecz szyb- wadze średniej: Seidel (Połonta) - W d'nlu dzisiejszym odbędzie się w 
prawdziwemi, ~dvi znakomitv ten na- szego i bardziej zaawansowanego tech- Stahl I OKP). lokalu własnym przy ul. Ro1kic i ńskiej 
l'lastntk nie ma zamiaru zmieniać koloru nicznie Brzęczka, który wygrywa na Seldel jest o wiele szvbszy I celniej- doroczne walne zebrani.e kluhu fabrycz:. 
barw kluhow:vch. punkty. szv w cl.osach. Stnhl. Jak zwykle nie nego „Wima", na którem m. in. nastąpi M; strzostwa Wa~a kOj?ucla: Krum (Gever)-Ow- umie się .kryć. I lnl<~S?fe znaczni~ wie- W,Y~Ór nowych władz klubu. 

" czarek (Sokól). Owczarek pomimo iż, ceJ. pomimo to „poluJe'' wyratme na *** 
ligi angielskiel p1erwszv raz wystąpił „oficjalnie" na 1~oładek ~e'.<ila. • Na walnie zebranie ŁZOPN, które od-

W mistrzostwach I-ei li~i angielsk,ieJ ringu zaimpono\\'.ał widowni rzadko spo- W 11-eJ 1 . l!I--ei. rundzie walk~ w;t będzie się w Łodzi w dn. 14 i 15 stycz~ 
.1.; towano ostatnio dwie sensacyjne nie- tykaną odwagą 1 wytrzymałością. nlecz~sta. ob~J d,17,0 trzymają. 1edn~k nia, .~Pł}'~ął wni-osek. t oma~zo" ski~j 
~-. po<lz:anki w postaci porażek dwuch ~ Widownio została ~rwana i ~enta- wl~ce1 z wa!!-:1 m:i nadal lepszv techn·k ~~hJt, ktory propa.mye. pow1.~ks?:eme 
czołowych drużyn. Arsenal ule~ł dru- jąc heroizm Owczark~ nagrod·ziła go Seid eł. ~vv~rvwa1a.c na 01mkty. j 1!i0.sci klubów w łodzk1e .1 k)asi·e A do 
~vn=e Leeds w stosunku 1 :2 taś 1 espół hucznemi oklaskami, m~mo, 1.ż przegrał Sedz 10wał w ringu dobrze p. Wo- hczby 12~tu, z !em. by d?"'c:ortc wa~~ 
Wanderers pokonał Aston Villa 4:2. l na punkty: dzlslawSJki. z·ostaty dwlie druzy.ny prow~ncJonalu~ 

~·· 
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Najsiliniejszą i największą fi.otyiHę k>do­
łam<l!czy posiaicfla ~osja sowiiea~a. Na 
zdJęcilui w~dz;imryi jeden z 'ty\oh tkitdoła­
maiczy „Silbłrjaikow" w wailoe z otacza­
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jąoemi go !octami na Morzu Biiatem. W Neaip.olu dokonywa się ooocrnie remontu słyinne,go kościoła „Chiesa di Do1nna 
Regi•na". W czasi'e prwbudowy, przy 'Pomocy naj,nowszy•ch środków techinicz­
nycll, przie1sumięto całą ścia•nę, wiel'kości 70 metrów kwadratowyich, o 6 metrów. Potogrnfja nasza przeldlstawia kościół ka­

tolicki w Wiiemszowi1e, powiat wieluński, 
zbudowany z pocz. XVI s1t1U1looia. Swią­
ty,ruia ta ostrze:Hwana była w rOlku 1919 
przez a-rtY"lerję niemiecką; na dowód 
ba11barzyństwa prusldeigo wmurowano 
w ścia111y kościoła 'Pociski a:rtyilierji nie-

-· 
mi·eckiej . 

. „w słonecz.nej KalifomJ'i painuj,e wiec.me lato i Juidzi·e zmuszeni są szuJkać ochło­
dy w falach morsikich. 

Ciekawy spór miedzy Mac Donaldem i Lansb~ry'm. 
Ostatnio naikręcony zostat w Pradze no­
wY fiLm z Anny Ondrą, który nosi tytuł 
„Dziooko". Film tein jesit inowym wi·elG<:im 

. Londyn, 30 grudnia. l który przebywa obecnie w Szkocii, 
K1lk~ dni temu sąd policyjny w odmówił, podaiąc za powód. że jest na 

Londynie skazał na podstawie kodeksu urlopie wypoczynkowym i że sprawa 
z r. 1817 przywódcę bezrobotnych 76- ' ta dotyczy mini1stra spraw wewnętrz- ; 
letniego komun~st~ Tomasza Manna na 1 nych. I sulk·cesem mtodziurfil{ilaj a:rtyist'k;i. 
3 mie1s1ące więz;ienia. . I Lansbury postanowił pojechać dziś i " '' , 

Wyrok ten wywoła·ł 11cząe protes- z delegacją do Szkocji i wyjednać au- Słynna onigiś tancerka Cleo de Merode, 
ty kót .. radykalm11~h. Obecnie leader I djencję u Maodortalda. Wyni,ku tego I k.tóra deszyła się niieprawdopodobnem 
opozycJ1, przewo~mczący Labour . Par- sporu oczekują w Londynie z pewnem l ;vprost po:w-o~zeniiem, o?eonie występu-
ty Lansbury za~ądał ~osłuchama u zaciekawieniem. Je w budzie Jarmal"CZiOOJ w Luma-Parku 
Macdonalda w teJ sprawie. Macdonald, pairy:sikim, aiby nie ll!Illrzeć z głodu. 

Codzienna nowelka 

Fofolno 01nglko. 
'Józef Bank, nadkomisarz policji kry Przez okres kilku miesięcy darem-

minalnej, śpieszył się. Powinien był o nie starał się zawrzeć z nią znajomość. 
tej porze już być w biurze. Wreszcie mu się udalo. Poznał go z nią 

Gdy narzucił marynarkę, zerknął do pewien znajomy lekarz. · 
kalendarza, stojącego na stole. W kalen Pani ttelena, wdowa po wyższym 
darzu tym zawsze notował, co ma za- urzędniku bankowym, była kobietą bar 
latwić każdego dnia. dzo solidną i nie starała się bynajmniej 

Tym razem przeczytał: o nowe znajomości. 
- Sprawa włamania przy ulicy Wi- Nadkomisarzowi z trudnością udało 

dok - godziny przedpołudniowe, por- się pozyskać jej zaufanie. Dziś właśnie 
wanie ośmioletniej dziewczynki - po- . poraz pierwszy m~ał jej złożyć wizytę. 
południe, pani ttelena S . ..,...... godzina Dzień ten posiadał ·więc dla niego szcze 
ósma wieczór. gólne znaczenie. 

Sprawa włamania przy ulicy Widok W chwili, gdy Bank już zamierzał 
nie nasuwała już żadnych trudności. wyjść na ulicę, zadzwonił telefon. Zako 
Nadkomisarz był pewien, że bardzo munikowano mu, że jego służbowy sa­
szybko uda mu się ukończyć dochodze- mochód się zepsuł i naprawa potrwa 
nie i że jeszcze przed południem będzie przynajmniej godzinę. 
mógł zająć się sprawą porwania dziew Bank nie miał zamiaru czekać. Po-
czynki. stanowił pojechać tramwajem do dyrek 

O godzinie ósmej wieczorem musi cji policji. 
być wolny, przecież przyrzekł tej ro- Była już godzina dziewiąta rano. 
skosznej pani Helenie, że ją odwiedzi. W nattoczonym tramwaju trudno 

Nadkomisarz Bank od pięciu lat był było o siedzące miejsce. Bank zdołał je 
wdowcem. Zdawato mu się, że już żad· wyszukać, ale po kilku minutach musiał 
na kobieta nie potrafi go poważnie za- ustąpić jakiejś elegancko ubranej da­
interesować. mie, która podziękowała mu z roskosz-

A tymczasem ta ttelena zupełnie nym uśmiechem. 

nie nieznajomej„ doszedł do wniosku, że obyczafowej. OP'Q'Wied.ziait mu o spot­
najprawdopodobniej jest to jakaś ko- kandu w tramwaiiiu, ka11teczce i domagał 
kota. się, by kokotę natyichmiast sprowadzo· 

Jaskrawo wymalowana, rozglądała no do urzędu, poddano oględzinom Je­
.się wyzywająco, zwracając przede- karskim i wszelkim in.nYil11 badaniom. 
wszystkiern' uwagę na dostatnio ubra- Kierownik policji obyczaiowej przy-
nych mężczyzn. rzekł, że SZY'blro załatwł tą sprawę. 

Nadkomisa1rz Bank. był w cywi.Irnem Po ki1kunastu minutach istotnie wystał 
ubraniu · i również wywierał wrażenie wywiadowców na ulicę Chmielną. 
zamożniejszego człowieka. Dla1ego Nad1kom1isarz Bank wreszcie zabrał 
więc często spoglądała w jego Sttronę, się do pracy. Sprawa włamania przy 
uśmiechając się obiecuiąoo. ulky Widok istotnie }uż nie nastręcza­

Ban:k nie zwracał na nią żadnei ła żadnych trud'!1ości. W ciągu godziny 
uwagi. Cóż go ona mogła obchodzLć. wszystko zQlsitało wyjaśnione. 
Dla niego, prócz tteleny, nie ist.nia.ła Nadk·omisarz zamierzał następnie 
na świecie żadna kobieta. zająć się sprawą porwania dziewczyn-

o godzi1t1ie 9 minut 30 siedział już ki, ale nie miał już na to cza,su. Zawia­
w swym gabinecie, w dyrekcji policii. domiono go telefonicznie o jakiemś mor 
Gdy sięgnął do kieszeni po papierośni- derstwie. Musiał natychmiast pojechać 
cę, natrafił na iaikąś kartkę papieru. na mieisce wypadku. 

Na kartce tej wiidnia,ły następują,ce Wrócił do domu okol"o śiódmej wie-
słowa: · czorem. Był bardzo vmęczony ale nie 

- UlLca Chmielna 170. trzecie pię- zwracał na to żadnej uwagi. Przecież 
tro, foont. na lewo. za godzinę już zobaczy ttelenę. 

Nie ulegało wątpliwości, że adres Ody zmieniał ubranie. uświadomił 
ten napisała kobieta. Swiadczył o tern sobie nagle, że niema adresu Heleny. 
chaiak1er pisma. Przecież do tej pory nawet nigdy iei 

Nadkom1sarza · ogamęła wści'ekto5ć. :, nie odprowadził do domu. 
Ta kokota, którą spo1tkał w tramwaju, I I nagle ogarnęło go prznażenie. 
w ten .siposób zapraszała go do siebie. Taik, to było pewne! Chmielna 170 -
Widocznie tak postę.powafa ze wszyst- to był właśnie adres tteleny. Napisah 
Idmi mężczyznami. na karteczcze, gdy go zapraszała do 

Bank zatelefonował niezwłocznie siebie. 
do swego kolegi, kierownika policji 1 Tłum. D. przewróciła mu w głowie. Gdy nadkomisarz przyjrzał się uważ 
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Prenumerat a: Z kosztami orzesvlki oocztowei zl. 3 gr, 50 miesiecznie Ogłoszenia• W tekście SO gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)1 
• nekrolo~i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie ol'acy: za slowc JO groszv. naimnieisze zl. 120. 
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